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spa na 
iiDońskie śmierć i zniszczenie 

. NANKIN. Przeraźliwy ryk Prawdopodobnie Japończycy, ul.rudnia dostarczenie artylerii, Paoting, położony · o 146 klm na 100 uchodźców, rozszarpanych 
&yren oznajmił ludności rozpo- usiłowali zniszczyć urzędy woj a Chińczycy stawiają zaciekły południe od Pekinu. Japońskie przez pomby, które spadły na 
częeie nalotu japońskiego. Pier skowe, ale cel ~ nie został opór, broniąc bardzo mocno u straże przednie zajęły Tsa<>·Ko obóz uchodźców, położony na 
wszy sygnał dany był o godz. osiągnięty. fortyfikowanych ' pozycyj. Tao o 10 klm na północ od Pao- brzegu rzeki. 
IO min. 10. a ludność szybko o- .Według agencj.i chińskiej Cen Na odcinku tym siły chińskie tingu oraz Peilang na rzece Pei-. .Według ostatecznych danych 
puszczała ulice i gromadziła się tral News, podczas tego nalotu przewyższają 60 tys. żołnierzy. Tse o 16 klm na północny za- Japończycy bombardowali z gó 
w echronach przeciwlotniczych. Chińczycy strąyili 4 samoloty ja Wojska japońskie, dzi.ałająoe chód od Paotingu. rą 30 punktów w mieście, zrzu-

Po chwili nad miastem uka- pońskie. Dwa samoloty chiń- wzdłuż kolei Pekin - Hankau, Ofiarami ostatnich japońskic!i cając w każdym punkcie P,O 3 
zało się 30-40 samolotów ja- skie zostały uszkodzon.e. koncentrycmie nacierają nal raidów lotniczych padło z górą bomby. 
poóskicb, które zrzuciły grad Wokolo Lotien trwają walki 
mb na centnun miasta i na Lewe skrzydło sił japońskicl „ południową część, pod- połączyło . się z kolumną ja poń 
cas gdy druga eskadra bom· ską, która nacierała w ki~run 
~dowala Pu-Kou, położone ku północnym. 
n przeciwległym brzegu Yang- Linia :fr-0qtu przechodzi "obec 

• 

Hiszpański drnamit we ·FranQi 
· §#użql do §Zerzenia za ... ętu · 

i.e,. · nie przez Lotien, Yang - Uang -
.Większa czę.ść samolotów, Cz.en i Wusu:ng. ~ojska ~iń P ARYZ. Próba zawładnięcia starczone przez granicę hiszpań 

bi.or,Ac:ych udział w raidzie, star skie wycofały się na trzecią li łodzią podwodną rządu ;walep.c- slro - francuską w aucie, zaopa
lowała z bazy w Szanghaju. Sa nię obronną, opartą o Liuho, kiego w jednym z największych tr.ronym w specjalną skrytkę. 
~loty chińskie atakowały es- ~&g· i NaAkiang. · portów . wojennych Francji w Rewelacje Meksykańczyka, 
kidrę w czasie jej lotu do ·Nan- Chińczycy zaprzeoZa.ją wia Breście jest w dalszym ciągu podawane dziś szeroko na ła
kitiu wzdłu~ toru kolejowego domosci<>m ze źródeł japońskitl głównym pu kw .eainte.res6'w a, mach -pra.sy paryskiej, zawiera~ 

ją jednak po.za tym CiOść cleb.
wy szczegół, a mianowicie, te 
Meksykańczyk ów, po złożeniu 
swoich zeznań, zdołał zmylić 
nadzór policji i uiknąć be.2$ śła· 
du. 

niemal przez: cały czas. . · o sukcesach pod Lotien, twjer nia 7..arówno kća polityczny<:h/ --------.-----------------„ 
Mimo to jednak eskadra ja- ~ząc! iż. ~szystkie ataki woj~ P!:'-sowych, j.ak i szerokiej opi- Rozruchr głodowe w Barcelon·1e· 

poóska dotarła do · Nankinu i Japonskićh zostały odparte1 a ód nu pubhczneJ. . 
lhosnbardowała miasto. Bomby działy ~hińskie po s~ciu na bia Cała .sprawa r'?~~ja. się ~ale1 TfUm rabuje sklepy - 1000 OS6b aresztOWaRJCh 
iapońskie padły w dzielnicy, za łą bron posunęły się nawet o w for1D1e sensac111 ta1emmczo
'1eszkałej · przez cudzoziem- dwa kilometry naprzód na od- ści. Każdy dzień przynosi infor· 
ców, jak również i w przelud-· cinku na południow'y :wschód od macje o nowych ares~towaniach 
nionej dzielnicy chińskiej. Liuhang. CzY zeznaniach tajemniczych o-

SZANGHAJ. Samoloty ja- Na froncie północnym, we sobników. . 
pońSkie o~· 13.30 ponownie dług agencji Domei, wojska ja To jakaś Hiszpanka, rzekomo 
ukazały się ponad Nankinem, pońskie wszczęły wczoraj nata. dziennikarka, u której miano 
~ąc 9 bomb. Zginęlo 2-ch cie ina dworzec Yak - Uang - znaleźć sensacyjne dokumenty 
Chińczyków. Tung na północ od Tsang-Czeu to znowu jakiś Meksykań<:zyk 
Japończycy zbombardowali r Natarcie to zakończyło się po o dwóoh nazwiskach. Noguero 

wnież z samolotów dworzec v wodzeniem1 pomimo rozpaczli albo Salazar odgrywa Jak~ do
Puk>t!u na lewym brzegu rzek wego oporu wojsk chińskich niosłą a tajemniczą rolę fmanso 
Yang - Tse. Na miasto rzucon które wycofały się o świcie z wo - polityczną. _ 
20 bomb; z których 4 padły .,,. swych pozycyj. ÓW tajemniczy M.~ksykań· 
poblitu centralnego komitełl Japońskie władz.e wojsko-w czyk przyby.ł do Fr:1flc11 do :por
wykonawczego, 15 bomb spad przyznają jednak, iż walki na od tu St. ~azatre ~ l~pcu rb. 1. ~? 
Io na dzielnicę robotniczą. wy cinku Tsang - Czeu są bardz• przybyciu zgłoS1ł się do pohcJ!• 
wołując liczne pożary. · ciężkie ponieważ błotnisty teren oświadczając, że przybył z Hl----------------1---··------ szpanii, otrzymawszy stamtąd rozkaz dokonania we Francji 

Narada wojewodów z premierem 
· w sprawach DOlitvcznvch 

łlti. 22 wrze~nla. rb'. odbyła I ciański, nowogród.zki - Soko-
1ię pod przewodnictwem preze- łowski, białostocki - Ostaszew 
aa Rady Ministrów gen. Sławo· ski, poleski - Kostek-Biernac
ia Składk01Wskiego narada, w ki, łódzki - l{auke Nowak i ko 
lłórej u&iał wzięli wojewodo· misa.rz rządu m. st!Warszawy 
wf~: ~pmnorski - Raczkiewiczt Jarosze~icz. . . . 
pomański - Mairuszews~, ślą-. Przedmiotem obrad były. spra 
ski - Grażyńslti, ·wileński-Bo- :wy polityczne. 

szeregu zamachów bombowych, 
ktwe miałyby wywołać zdener
wowanie i wzburzenie w całym 
kraju oraz zakłócić spokój pub-
liczny. 1 .;. • .~ 

Na pot1'(ierdzenie swoich 
słów miał on wydać w ręce po
licji dość obfity mateńał wybu
chowy, złożony z bomb o me~ha 
nizmie zegarowym1 twier&ąc, 
~e mateńały te zostały mu d<>-

P ARYZ. „Le Journal" dono nie do ponownych rozruchów, 
si, że w dniach od 12 d-0 18-go wywołanych przez brak żywno 
września miały miejsce w Barce ścL 
łonie pow•e rozruchy gło~o Rzesze kobiet miały Cłemon 
we, które zostały z t~dean stłu- sfrować na ulicach ,z okrzykami 
miane przez władze p0licyjne. „chleba i sprawiedliwośqi''. 
Około 1000 o.Wb miano aresz Tłumy rzuciły się następnie 

tować w związku z tymi rouu· na sk1epy i zaczęły je rabować. 
chami. , 1•t.1f j, W śród aresztowanych przez po 

Jedn<>cześnie Radio Espana licję znajdować się ma kilku wy 
donO.Si, ż,e w nocy z · poniedział- bitnych członków federacli an.:i~ 
ku na wtorek, doszło w Barcelo chistycznej. 

Niebywale poruszenie w Amerrce 
Sedzia członkiem Ku-Klux-Klanu 

NOWY JORK. Niebywałe po odmówił korespondentom pism 
ruszenie w opinii publicznej w amerykańskich wszelkich wyja -
Stanach Zjedin. wywołało ogło- śnień. Prezydent Roosevelt rów 
szenie przez . dzie!llnik „Pitts- nież milczy. . 
bu'l"gh Post Gazette" serii arty- Poruszenie w całym kraju ro· 
kułów wykazujących, że nieda- śnie. Jeśli zarzut pisma pittsbur 
wno mianowany członek Naj- skiego się sprawdzi, wypadek 
wyższego Trybunału 'St. Zjedn., ten nie tylko skompromituie 
senator Hugo Black, j~t doży- Blacka i rzuci cień na powagę 
wotnim członkiem tajnej organi· Najwyższego Trybunału, ale za
zacji Ku-Klux-Klan, jak wiado- szkodzić może najwyższym czyn 
mo, walczącej bez przebierania nikom w St. Zjedn. 
w środkach przeciw katolikom, Podnoszą się głosy sena.to-_ 
Murżynom· i żydom.. · rów, należących do obu wiei· 

Sędzia Black, bawiący · obec- kich stronnictw, 'żądaj~e, aby a.ooo. oSób .było na kopcu nł·nw;;c~;Er;;.;;;;.;;i,;i~;· 
P odczas za1· lć .-aclawickicll · zatwierdzony ·przez Sad Apeliicvinv 

d Sąd : Apelacyjny w Poznaniu I ścian) 23-letruego Graoj~ Jt.lT· 
W 9·ym cb1iu procesu o za.j- ~ekradali się bokami przez pola wl Juniga, ~-.~troo.nic;twa Lu o- zatwierdził- -wv_ rok Sądu Okręńo gi ·i ciężkie poranienie J.c..acego · • ad • k' al. • kr kierunku kopca, na którym odbywał wego na powiat plDCZOWski, który o- ., J 6 i;ou stta r aw1c le zeznaw '1 e- si wiec. powiada, że w pruddzień zjazdu za- wego w Lesznie na sesji iWyjaz- Cielebąka. 

wn.i oskarżonych oraz działacze · ł>odczas wiecu tłum wznosił okrzy- nocowało w jego wsi TO?°" okol? 200 dowej w Śmiglu, skazujący - ------------
Stronnictwa Ltl<łoweg-0. ' ki demonstracyjne. p~~~ .rozpr~- l~dzi z ~opolski, kt'?rzy wybierali członków „Jungdeutsche Par- Karol H. Rostworowska· • • · nia tłumu pn«& polic.Ję sWJ&dek w1- SJę na z1azd do Racławic. . Pierwszy z.ezna1e świadek Włady- dział, 'ak ludzie eclwstawiali się . • • d d . S . tei", Wilhelma Neumanna na 3 
llaw Krawł41Ct członek Strpnnictwa d.ziałal~o-'-' polic'p' 1$wiadek słyszał, łNasNtępm._~_ sta1e przeStrsą ~tw tanLul- lata więzienia i 160 złotych ko- apus'c1·1 P. A. L I.lad g który ob I 'ścla """ • • s aw ow.... prezes oJUUc a - . . Ił ~0•1 ed kJ;ir;owa ś '!'!dek jak tłuin. usiłufący ~ee Się w dowego · okr~u kieleckiego. świadek sztów, Pawła Lmkego na 1 rok 
PGliMał lj!k twierdzi ~·w Uumie !derunku kopca, krzy~ zaghadza z prasy codziennej dowiedział się o -więzienia i 40 zł. kosztów· oraz . Karol . Hubert Rostworowsk. 
wllSllych Worma.torów, którzy dono- u''c:Yi C:h -~'k:P°!~~~- od::I:ai·ą~: ~e zjazdu ~ twib'e

1
rdzi, żed gdRyby1ta Ottona Linkego na 10 mies·ię.cy ogłosił w pras.ie krakowskiej o· 

"'" eb'•.t „, gd . był . CJ 1 - ....,.,.,...__.., d kiego zakaza nte yo, to o ac a- • · · · 10 ł k t' · · d · kt' · •111 ·~o pn 1-.11 za1sc! Y'f • cie go pójście na kopiec „Wara wam o • ·e bałoby kilkadziesiąt tysię- wtęz1ema 1 ·z. osz ow z.a za- sw1a czeme, w orym zawia-
kawy 1 chclal o wszystldm wiedziee. nasze·1 ziemiu. wic hPłl'ZYI, c · bó1'stwo w wyniku wywołane]' damia, iż zł<>żył godność człon-. ł . k d . cy c opow. Twiercłzi, u u kopcu krytyczne1

1 
Tłum przerwa następnie or on 1 . . , . , . . przez nich awantury w dn . 25 ka Polskiej Akademii Litet:atu-

•iechieli było nie 5 a 8 tysię<:y łudzi, . podążył w stronę kopca. . Zeznania mny~h. sw1adkow nu? wmo . b K t ( • K - ry.. pn::~Ja.~ flOQ ~I.udzie.ci Z Jiolei ze@aie. maciek f'r~n<Mzek $ły do spraw:y DIC noweao. maja r, W O USZU pOW. 0 

• piwa Rybińskiego Pijcie znakomite wody gazowe i najlepsze 



llr.ł." ·~ 

Następca gen. KutriepovJa · zgini1ł 
Gen. Miller został porw~ny?-ZnóW. taje nicze zniknięcie 

· -:o Czy w aferze za.mieszane jest Gestapo? 

Wv1r1wa mieszlcei-
ców lekarza 

CZERNIOWCE. Prasa poda. 
je, że w Konsta.tlcy wy~11chła e 
pidemi.a szkarlatyny. Dotyci· 
czas zanotowano 70 wypadków 
Wszystkie szkoły zostały zalń· 
knięte. 

PARYż. · Zniknięcie wybitne- ki ślad po nim zaginął. Palicja syjsku. Spotkanie ma nastąpić Dyskusja na zebraniu trwała d<> ;w, gminie Chinte.ni koło l\lu 
jo przewódcy emigracji rosyj- pr~eprowadza na razie śledz- z inicjatywy gen. Skoblina. Być godz. 2-ej w nocy. W nU.ędzy- za panująca od 2-ch tygodni epi 
ii!ląej geQ.. Millera wywołą.ło w two, czy uległ on wypadkowi może, są to członkowie Gesta- czasie zniknął gen. Skoblin. demia tyfusu pociągnęła za só-
Płry~ti ofromne poruszenie. samochodowemu i rozpoczęła · po. Na ten wypadek pozosta- To drugie zniknięcie podane bą wiele śmiertelnych wypad. 
. Sprawa budzi t'ym większe już odp-0wiednie poszukiwania \W.am tę wiadomość". zostało do wiadomości policji ków. 
~teresowanie, że gen, Miller po .szpitalach paryskich. W związku z tym listem gen. śledczej, która rozpoczęła po- Zrozpaczeni mieszkajcy, nie 
~ł ~cje prezesa stowarzy Dyrekcja policji ślei.łczej o- Kussoński postanowił zwołać szukiwania, zawiac:IAm.iając wszy mając na miejscu żadnej porno· 
-.tenia byłych kombatantów ro- trzymała o godz. 3-iej w nocy zebranie członków b. komba- stkie posterunki graniczne i po cy lekarskiej, udali się do szni 
Sjj~ po gen. Kutiepowie, zawiadomienie od gen. Pawła tantów rosyjskich w póinych licję pr~cjo11alną. tala chorób zakaźnych w Kluiii 
lit6""° dnia 26 stycznia 1931 Kussońskiego, sekretarza gene- godzina<:h i:mpołudniowych. Wszystko, co dotychczas i probowali siłą uprowadzić 
t •. pórwano w biały dzień na je- ralnego związku b. kombatan- Gen. Skoblin przybył na ze- wiadomo, w tej sprawie, to to, tamtejszego lekarza. Dop~ero po 
#łei .z głównych ulic Paryża. tów rosyjskich, ie gen. Mjl'ler branie i oświadczył, iż nie miał że obaj generałowie nie zjawili licja zdołała uwolnić porwane 

Jak wiadomo, śledztwo w opuścił swe mieszkanie przy ~- żadnego spotkania z Millerem. I się w swoich mieszkaniach. go. 

'-Pf'awie zniknięcia gen. Kutie- licy Jean Baptiste Clement w ------------..---------------·--------• J>owa.. kit6n. to sprawa przez Bo.u1ogne sur Seine w środę ok. 
Wit:le miesięcy zajmowała na- godz. 12 m. 10. i dotychczas nie 
eiłl.ne miejsce w zainteresowa powrócił. -
t'iiłi prasy i opinii publicznej, nie Przed wyjściem gen. Miller 
d4ło konkretnych rezwltatów, pozostawił ną swym biurku list, 
p\'Alieważ nie zdołano wykryć adresowany do Kussońskiego 

Pacjenci żądają -odszkodowania 
od Oskara Wojnowskiego 

ifiWa,ri:ó'W' porwania. tej treści: · 
Obecne zniknięcie gen. Mil- „Mam dziś o go(łz. 12.30 spot Kapitan K. o<ł lat 20 cierpiał I wał na kuracji prz,ez dłuższy skutków. ie elispertyza jest nie 

19Ja.. który jako następca Ku- kanie z gen. Skablinem na ro- na nieuleczalną chorobę ~en~ czas. Po opusZ<:zeniu szpitala celowa. . 
tiepowa cieszył się wielkim au- gu ulic Jasmins i Raffet. Ma on rycz:ną. W 1932 roku .zgłosił Slę kpl K. został przed.stawiony na Zresztą p. K. przed zwróce· 
torytetem w rosyjskich sferach pójść ze mną· na spotkanie z o- do głośnego w .Warszawie Oska komisję lekarską, która uznała niem się do ,Wojnowiskieao 
tmiiraeyjnycb, budzi w kołach ficerem niemieckim i attaehe ra ~ojnowskiego, który zasto„ go za niezdolnego do służby. W. z·drad.zał pewne obja~, wska· 
t1ch poważne obawy, czy nie wojskowym w jednym z kra- sował specyficzne dla siebie wyniku tego orzeczenia władze zujące, iż zarazki chorobowe za 
.-Ił on ofiarą podobnego por- jów sąsiednich Stromlltmem i metody leczenia. . wojskowe przeniosły kpt. K. na atakowały mózg. W rezultacie 
W'lmiL Wernerem.. ~emer jest adiu- Po ldlku miesiącach kpt. K. emeryturę. powództwo zostało oddal°"' 

Gen. Miller zniknął w środę tantem w ambasadzie tutejszej. d~ł furi.i • i przeniesiony do Kpt. K. '!Ystąpił pr.ziec:iwko Od tego odwołał się kpt. K. 
*południe i od tej chwili wszel Obaj oni mówią dobrze po ro- ~p1tala wo~skowego pozosta„ Oskarowi lWojnowskiemu na do Sądu Apelacyjnego, który~ 

,, drogę sądową1 domagając się ciekawą sprawę rozpatrywał 

P
- t b d . I I • 20.000 zł. oclakodowania moral wczoraj na posiedzeniu. Orze. o worna z ro n a w esie :!~o:e~~y~t:!::io::~!j ~:~e~:adnie w ciągu na~liż 

. różnicę między otrz~ywa•ną e Niemal równocze§nie pried 

Zab.11 llbOll.lkl ..... llft 0••1••wa·c· ~~ a wysokosctą, pobo- Sądem Okręgawym w Warsa· 
. " . 1 li~ •• • ~

1 

UU _ • „ • . irow Jakie ~~ otrzym-rwał, hę• ·W1e tocz ła się droga sprawt 
tw, diiiu WCIZOr&Jszym prze~ Są- I Zbrodniarz zwabił Gr~1ckieJ Po ~~ne1 rozprawuie ~ dąc w słuzb1e czynneJ. wytoczon~ temuż Oskarowi 

cłem ~kręgowym w Torun1}1 od go do l~su. og~uszył go kitem. a przemoWleniu. prokuratora, kto Skargę powodową w imieniu Wojnowskiemu 0 91.000 zł. odo 
była ~ę rozprawa . przeC1wko n~stępme zabił tnema - strzała. ry doma:gał. się dla mordercy p. K. wnosił adw. Hofmokl- szkodowan.ia. · 
~~'lTIB~?Wł z Jakarran~ miwłokiz .rewol~łrud w gbłowl. ,~·-go• kakary ~.:.,. sądt • sk~. ~· Ostrowski, który na rozprawie ~ charakterze powoda ,.,.,, 
W& puv .wą1:1T1<eznem, OS zo z W1'Z11CL o po as-.- m ,..„„„.,.„ me Wlęziaue z domagał się przeprowadzenia ' . -i • 
...... o umordowanie z zemsty bagna. Po zbrodni zabrał zega- pozbawieniem praw obywatel- ksp t · · · 1 stąpił adwokat Janusz Rabski. 
i w daęd rabmaka robotnika rek i rower GrobickiejO. skich na zawsze. ~': :i:~.:!e i::~w~ino~ k~óry1, cierpł ~c na g~1'1iclękk0icl .wotła Grobickiego. } ki ł „ ć . do nog, eczy. się u :wie. u ~ ~· s ego ~~ o przyczyni się aż wreszcie zgłosił się do ~'1,· 

Kanton lez. y w gruzach b~~.;i~horego na choro- nowskiego.- . 
Sąd Okręgowy zgodnie z Kuracja nie ~iosła. skutb. 

w.nioskiem rzecznika ~ojnow- Adwokat R~bsk1 chodzi, wspar 
Ulice zawalone tr111mi ofiar skiiego adw. Al. Bramsona żąda ty () dwa ki1e. 

lCANTON. Kore$poti.ient Re wśród rozszarpanych i straszli· 
1Jł.era ziwiedził w Kan.1onie wie okaleczonych ciał ludzkich. 
d1Woice,. które w cią,gu ostat· Kores.poodent oblicza ilość 
nich ~8 fod,zin nuażone były zabitych i r~ych na tysiące. 
11a ataki samolotów japońskich. Dokładne ust·alenie wysokości 

Stwierdza on, że ~iał ~~- ofiar wymagać będzie całych 
le . alJce w dzielnicach biednieJ • dni, a może tygodni. W każdym 
„c1a umiealoae doszczętaie rmie można 'S'lwierdzić na pew • .-..IJ' pnez wybuchy bomlo. no, że skutki nalotu japońskich 

Nieldóre nałefeca • 5,:'ł wprost samolotów na Kantoa przewyi 
,..-aJ'Joe wie1q ilosp•ą trupów szają o wiele liczbę zabitych w 
..... bombardowama. T!~Y Nankia1e, a nawet ilość ofiar 
-(,Wet ~ałych z prze~~zema krwawy<ib nalotów sobotnich 
~ swoich najbliższych na Szanghaj. 

Obserwatorzy neutralni wy-
1( Up OD rażają zdziwienie, z powodu 

bombamowania Kanton.u, pod-

P Orad •• czas którego nie .został unko-
7 dzony ani jeden gmach ~Ądo· 

praH'nej wy, ani żaden zakład wajs.ko· 
,.. ___________ wyPter.wabiie sądzono, ie ce-

Naimnieiszy człowiek na świecie 
Wzrost 50 cm. • waga 11 k1. 

PARYŻ. „Le Matin" donosi z nie chorując. Gdy ro<!zrce j•io, 
Lloa.dffł;U, iż w dniu wczoraj· będący nonnalneio wzrostu 
~ zmarł w Hemel w wieku stwierddi, że dziecko ich jest 
lat 50 Tiny Tjin, który ucho· karłowate, ZWfi.ca.li się o pora
Uił ;a naijmniejsie'o ciłowie· dę do najsłynniejszych apeejali
ka. na 6wiecie. stów Euro_py, którzy jednak O• 
~zrost jego wyiiosił 50 cm., rzekli, ie Tiny Tim ma ~pełnie 

;r. wa.tył on 11 kg. Większą zdrową budowę, a władze umy 
~t swego tyc:ia spędi;ił cm w sławe jego rozwijały się normal 
Podróżach po wszystkich kra· nie. · 
;.eh Europy, nigdy powatnie 

Urodziła dziewiecioro dzieci 
w dagu trzeEh trgodni 

PARYŻ. Havas Clcmosi z K.a.r- dzieci, wydała w Cłiniu w~o,;aj• 

=. , i.t żona. uriędlllika tam- szym na świat je$0C~e dwoje '° arsenału wo}silrowego, dzieci. Przy życiu pozostało 
fd6n. w QJcresie między 1-szym jednak tylko dwoje daeci, uro· 
a. 14-~ym :w:rześtiia ~~ła .1. -~o dz®ych w dn. 1 'Wi'Ześnia.. „ ... __ - f •• 

Iem ataliów lotnlczycłi Japoń
czyków była linia kolejowa 
Kantem - Hankau. 

nie ekspertyzy odrzucił, wycho • Sąd Okręgowy do~cił do
dząc z założenia, że choroba, wody zie świadków i biegłych. 
którą był obarczony kpt. K. jest wobec czego sprawa uległa od 
tak mało zna.na co do swych I roczeniu. 

Oszustwo w jaskini hazardu 
Ofiarą 1adl iubiler z Monte Car:o 

Rosy}ski generał Połowstowl poprosił, aby jubiler pokazał uważyli, że jubil.er ł<\CZY się r 
wydał ostatnio w angielskim. ję mu, co ma wartościowego na Biarritz, z innego aparatu ute· 
zyku książkę o Monte Carlo, w składzi.e, ponieważ pragnie na- lefonowali do Centrali telefoni· 
której opowiada wiele komicz~ być dla swej przyfaciółki jakiś cznej i odwołali tę rozmowę, na 
nych historii o kasynie j.ak i o ładny klejnot. Jubiler pokazał stępnie połączyli się z jubilerem 
niezwykłym 0$ZUSlwiie, którego mu w.spaniały naszyjnik war- i udawali centralę telefonicztl~ 
ofiarą, padlł pewien m.iejsoowy tości 200.000 franków. Naczyj· w Biarritz jak i bank. 
jubiler. n·ik przypadł do gustu klienfo„ Autor książki podaje jeszcze 

Pewnego dnia przed magazyn wi. Nie miał jednak przy sobie jeden niezwykły wypadek, któ· 
jubilera zaiechało luksusowe au gotówki i zamierzał wysta..wić ry brzmi wprost nieprawdopa· 
to. Z auta wysiadł eleganck czek na. tę sumę. Jubiler nie dobnie. Kapitan pewnego okrę· 
mężczyzna a. wszed.ł do maga~y chcfał się ;ednak na to zgodzić. tu woj.ennego, którego statek 
nu. Jubiler po za.mienieniu z WówczaAS klient z całym spoko zarzudł kotwicę przed Monaco 
nim kilku słów stwierdził. że ma. jem oświadczył, że ma konto był przekonany, że wygra w lu 
przed sob- doskonałego ma.w• czekowe w banku w Biarritz synie. Z tego względu wyjął 1 
cę klejnotów. Wytworny pan Ponieważ musi mieć naszy;ni.k kalSy okrętowej 20.000 franków 

do wieczora, pro$ił jubilera, aby i poszedł grać. Sumę tę jednak 
zatelefonował do Biarritz i do- przegnł. 

P1111iątlcowe 
wrdawnictwo 

Wi prągotowywqe.j do iłnku 
,,Ksłędze Jaz.dy ~.;·• pam.iittkO
~ wydaW11łctwem, poi~ym 
dżiejóm. naszej kawalerii, Zllld~ 
ay będzie spt,. poległycll w 1-tacb 
1914 - 1920 kaWalerzyst6w z oddzia 
ł6w polslddl. 

Wobec atwi'1'dzooych br.ir.ów w 
dotycbczu ł9bllejąc)'Cll s~ ro• 
dzP:ły tycia ł*egłycb kawalerzystów, 
kt6ny nie ~eźli się na Hstac:h 
strat pułkowych lub W OJlólnym aof• 
..te poległych prosieni są o poclanle: 
iuqon i nuwiJk, prJ:ydziału oraz da· 
ty i okolicuiośc:i śmiet"c:i poległych ka 
wale~ystów polaldc:h. 

Due te należv n&G.yłać pod adre· 
sem: Red.akcją. Księti Jazdy Polskiej 
- Warszawa, cl. Uja7;clQw11kie 11 z 
listami G. I .S. Z.-ll, . 

'' .,.. „ • • J ~ 

wiedział się jak wygląda j.ego Po przegraniu pieniędzy udał 
konto w banku. Jubiler zadość· się do dyriekcji kasyna i żąda! 
uczynił temu żądaniu i zatele- zwrotu pieniędzy. Gdy dost~! 
fono:wał pe>d numer podany mu odmowną odpowiedź, -O·świad· 
przez klienta. czył, że musi się zastrzelić, ale 

W. Biarritz telefon przyjęła. przed tym zlx>mbarduje kasyno 
pr~ede w.szystkim jakaś kobi0e- Kapita.n groźbę wprowadril 
ta, która dowiedziawszy się o w czyn i wycelował lufy swych 
co i~ie, połączyła juibilera 2: armat na kasyno. Dyrekcja prze 
jakimś panem. Ten oświadczył, rażona podobnym obrotem spr:t 
że czek jest dobry i że jubi1e wy, te już bez szemrania wypia 
bez wahania mote sprzedać ciła mu pieniądze. 
klei.not wystawcy czeku. 

W kilka dni po tej transakcji PRóBA MILO$CI 
bank odesła! jt,tbiLerowi czek. z Matka - Franiu, gdy dzisiaj 
uwagą, te nie ma .on p_okryc1a ;wieczorem przyjdzie pan Ed· 
Wsz~zęte natychm1a~t sledztwo ward zaśpiewaj mu ooś. 
ustalił<_>, że wsoólnicy oszusta Ojciec - Zrób to, dziecko! 
czekali przed sklepem. Gdy za- i .Wystaw jego miłość na próbę I 
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~ieczór. Przed l>ramą stoi pa 
ra zakochanych. Zegnają się. 
On oparł się o bramę, objął swą 
najdroższą i całuje, cału,je na
miętnie. 

- Kochasz mnie Krysiu? 
- .Taaak„. 
~ Tylko mnie 1 
-=-- Taaak„. 
Z bramy wychodzi szczupły, 

cherlawy młodzieniec i z obu
rzeniem ~ąda na zakocha
nych. 

- Pa„. pa.„ panie! ·o... o .. 
odsµń się pan od niej! 

Zakochany patrzy ze zdumie 
niem · • jąkałę i nie odpowia-
da. . ' 

- o.„ o„. odsuń się pan! 
M6- mówię grze„. grzecznie. 
-:-. CZYi chcesz pan w zęby do 

słatf? - wybucha zakochany. 
-:- · . .Tąkała czerwony ze zło

ści, znika w bramie. Zakocha
ny młodzieniec patrzy podej
rzliwie na swą towarzyszkę. 

- 'Kto ·to jest? - pyta ponu 
ro. . 

......:. To zaaje się syn <tcrzorcy 
tego domu. Znam go z wi.dze
niL 

.:..... Co cię z nim łączi? Mów! 
- 'Nici Co znowu! · 
- Kłamiesz! 
- '.Alei Stasiu! Co fy wyga-

duiesz1. I ' 

- Oszutaijes% mniel Dlacze
fO. ~. się oburzył, że cię cału
ię?I · Dla.czego chciał, tebym się 
odsunął od ciebie? Dlaczego we 
rwał ojca do pomocy?, 
- Stasittł 
_.: To twój kOc:llaneld 
- 'hk mesz tak do mnie 
~ć? ·~§ć mnie! 

;.:.. Ni~ puszczę! Przy nicli l:ię
dę clę całowaŁ Niech mi powie 
~prawdę! 

.-;.. Je~d p~J ~ć mnie! 
- ~aaa.I Boisz się! Boisz 

lit. ~bv cię nie zobaczyli w 
inoich ®jęciach! Masz nieczy
ste samienieł 
,_ Czy' ty ~ał? 
- ·Betel A ja jej wierzyłem! 
\Vi bramie ukazuje się zaspa-

D.1 "dozorca w towarzystwie sy
na. Spogl~da gromie na zako· 
cbanych. · · 

- PaniCłJ Odsuni~ się pan 
czy nie?! · 

- Dobrzel Odsunę się! Ale 
nłecli pan powie prawdę f Co ją 
!~czy z pdskhn synem. _Dlacze· '° mu na tym zależy, że bym 
się odSU114ł. 
-.- Sobie Clobr~ł Cliłopali ca
ły 'Cłzietl się przy niej napraco· 
Wat a pan mu robotę psufel 

- Coool 
. ,- . Pnf!cieź m6wię! Cały 
dzfeń bramę malował] A pan 
się o nł4 opad i farbę garnitu
rem Bciera. I jeszcze się dziwi, 
że chłopll'k kny<:zy, teby się od 
nief od$Uftął. 

Napoleon Sędek. 

Wielki konkurs-ankieta z nagrodami' . 
10 nldpopularnieisz9cb Polakóm i Poletr~ 

Czytelnicy z całej Polski nadsyłają odpowiedzi 
Naisz stały Czytelnik z W ar- sta i członek wielkiej pracy w sztuce 

SZa Mi h ł W ·..i - d aktorskiej 
~· p. C: a • · 01~· na - 9) Ma'o'.r St. Sbriyński, zdob 

syłaJąc odpowiedź an·kietową, Atlant4 :rwa 
pisze: !O) Adam Koc za pragnienie pcq-

,,Moim zdaniem najpopularniejszym czenia w jedność narodu, gryząc~ 
człowiekiem :w Połsce jest pułk. Wa- ~ dzi~c<>wo, staDowo, partyjm~ 
tery Sławek, gdyż on to pneprow~ klikowo itp. 

dżił reformę koustytucyjną. Do popu. p S k • b·er 
1mnych zaliczam też: gen. R.ayski~o, ru Z OW WI I a 
k<>misama ~ na m. st. Warsza
wę woj, JU"oszewic.za, premiera Skład 
kowskiego, pułk. Koca, P~erewskie
go, prezydenta ,W ars.za.wy Starzyń
skiego, Hallera, pułk. Jura-Gorzecho
wskiet<>, Rajmunda Jaworowskiego, 
Pcausowę i gen. Skierskiego." 

Włocławek ma głos 
P. Stanisław 1Wróblewski z 

~łocławka (Piaski 16) za na.j
popula.rniejszych ludzi w Pol
sce uwam: 

P. Marian Malinowski z Piru 
s.zkowa (Kra.szewskiego 17) spo 
śród popularnych wybrał naj
popu:lamiej1Szych: 

l) Gen. Haller, 2) gesa. Żeligowski, 
3) gai. Dowb6l'-Muśnicki. 4) gea. 
Kordian Zamorski, 5) Paderewski, 6) 
min. Eugeniusz Kwiatkowski, 7) gen. 
Sosnkowski, 8) Stefan Jaracz, 9) Nor
bert Barii~ 10) pułk. Koe. 

Hallo! Tu Modlin 
Piętnastoletnia Anna Filipo

wska z Nowego Dworu koło 
Modlina (NowodworzańslCa 8} 
pisze, że „kocha tych Polakóiw, 

którzy oswobodzili Polskę" i u
waża za najp-0:pulamiejsze na
stępujące osoby: 

l) woj. Grażyński Michał, 2J pułk. 
Koc, 3) min. Beck. 4) Maisz. Piłsud
ska, 5) Wacław Sie:r~wski. 6) Pa
derewski, 7) min. Kwiatkowski, 8) 
Kiepura, 9) pran. Sławoj • Skłaclkow 
ald, 10) pułk. Walery Sławek. 

BajAllf 10) gen. Haller, 11) mia. Zya~ 
dram Kościałkowski, 12) .. Walaatem•' 
czówaa, 13) Pola Negri, 14). · l'•d~z ; · i 
Bocheński, 15) M. Rodziewiczówna. .. · ·~· 

•. . . · ;.~· 

Mińsk Mazowiecki· ··:· .. i , 

proponuie.·, : . , .· · .. " · 1.„,: 
P. Tadeus~ Fijatkowśki ~· ;~ 

Otwo'k Stal·e dO apelu Mińska Mazowieckiego {ul~ ~ :' 
Warszawska 69) swój głos , 9d~.~-~ 

Z Otwocka nadeszła odpo- diaje za poiliszymi kandyda.ta· :. 
wiedź od p. Kia.zimierza Sutko- · " · · 
wskiego (Kilińskieg.o 4), który mi; Min. gen. Tadeusz Kaspnyck(. ~·;' 
nade.słał taką listę najpop111lair- 2) ks. kard. lllond, 3) prem. Skla4".'. 
niej~-nrch• kowski, 4) Kiepura, 5) Walasiewi~.t :;' 

-J • • wn.a, 6) Marsz. Piłsudska, 7) -.:,r,) 
l) gen. Składkowski, 2) Paclerew- Beck, 8) Jadwiga Smosarska. · : 

ski, 3) Marsz. Piłsudska, 4) min. Beck. J t ó • dal od - ,~ : 
5) Adam Koc, 6) Kiepura, 7) major • u ~o OO! wuny sze IO". ; , 
Skariyński. 8) 'Wojciech Kossak, 9) wiedzi ankietowe. . . : . ·;; 

- Jeszcze rano nie miałem pieniędzy na tramwaj, * ter~') 
·, ••u - ,; 

jestem już bogaczem. ·· 

- Domyślam się: wygrałeś na loterii klasowej. 
· · ~ : 

: ... .. 

1) min. Becka, 2) gai. Składkow
skiego, 3) Kiepurę, 4) Jadwigę Ję
drzejowską, 5) Paderewskie• 6) 
gen. H.allera, 7) Adama Koca. 8) Ję
drzeja Moraczewskiego i 9) Prauso-

wę.P. A. Deląie1i z .Warszruwy 
(Wolska 34) do najpopularniej
szy.eh osobistości zalicza: 

----------------------mr·------•"'.! 
l) pran. Składkowskie~, %) pułk. 

Koca, 3) Paderewskiego, 4) sen. Wofł 
ka • Mallnowlldego, 5) kpt. Hynka, 
6) kpt. Bunyńskiego, 7) Jadwigę Waj 

Zmiana rządu w Walencji! .r; 
. „.' .' 

Krwawe starcia na ulicach stolicv 
~.:.__ • 8) Andrzeja Struga i 9) kpt. ST. JEAN DE LUZ. Dono-

szą tu rz Yll al encji, że sytuacja 
Wilno zgłlłSZI polityczna w ostatnic!i .godzi-

• nach uległa ~orszem.u 1 prze-
kandldBIOW widuje się mennilmione przesi-

. lenie połityczne. 
P. S. K. ~ ~ilna (Ant~ol- Dla zrozumieoia no~ syitu-

ska. 171) przyzna1e .palmę pierw acji. na.leiy wziąć pod uwagę, 
szenstwa. następuJącym oso- że w kołach rz"®wych .Wa.Ien-
bom: „ · odz • · N 

l) mm. Beck. 2) Kiepura, l) ~m. Cfl, mepow ~e .Pr!mtera ~-
Sławof - Składkowski, 4) Marsz. Pił· gmna w GeneW11.e 1 mewyibrarue 
sudska, 5) misi. Zyndram KoKiałkow- przedstawiciela Hiszpa1I1ii do 
ski i 6) Maciej Rataj. Rady L~ przypisywane były 

Lista z Marek działalności skrajnej propagan
dy, prowathooed z.a granicą 

Pani „Sonia" z Muek usta- ptrzez Largo Caballeiro z Olkazji 
liła taką listę najpopularniej- jego pockóży do Paryża na ze
szych: · branie międzynarodówek socja 

t) lłeck, 2) Koc, 3) Składkowsló, 4) ld.stycenych. 

~ wyniku tych zajść rząd Miaja miałby zast~ „~~ 
prof. Negńna ma ustąpić, a no- woj.ny Ingalecio Prie.to. ~ ó<)::. • • 
wy gabinet utworzyłby Largo wym rządzie miałyby być 8-
Caballero. . ptrezeintowane wszystkie skąf-

Y// noiwym tym rządzie gen. ne pairtie. ~ 

Spisek komunistrczn1· :· .'~\ 
uiawnionr na terenie Francii 

PARYŻ. Firancuska straf cel- kowite milczea:Jlie. 
na zatrzymała 5 osób zajętych Słychać jednak, ie &WiiDJ; ·, 
ład·owaniem na samochód cię- te ujawniają Jstnienie ń· Fr• 
żarowy pak bibuły, przewiezio cji spisku komunbtyczńego; 1.c; 
n~ potajemnie na firancuski trzymani stawie.ni będ' diłl 
brze,g jeziora Ge:newskiiego. przed prokuratorem. Są to 4-J 
· ChodŻi lu o 18 tysięcy bro~ mi~kańcy Genewy · i tnlf 

rntr p. t. „Za.pora". W sptatWi~ Francuzi, zamie.sz;lmU w ~ 
tej straż eelroa zachowuje cał-1 masse w Puyżu. Marlll. Ptłeudska, S) Pola Negri, 6) Killka dziennilc6w ra:ąoowych 

Kiepura, 7) Jędrzejowska. 8) Smętek, ogłosiło na:wet w tej ~awie 
rła;!:.der~ lO) gllSOCińald, U) notatki półoficjalne, które WY'! Amer1kańskie miasterzko. Winona: 

wołały gwałtowną reakcję ze 
Warszawa glosuje strony skrajnych ugrupowań. - rządzone iest przez Polak6w 
p Stefan L ki Wusza- ~edług dalszych doniesień, CHICAGO. Polskie pisma tu-fze • Miszewski, poczmUi~.'. 

·(P' XI ;>1 c . z. k.gzą po w ostatinich d.niaich doszło na u- tejsze donoszą, że w Stanie Min Polak Leon Bra,k, skarbnikiem; 
wy 1~a ~Jwię . _ licach Walencji do krwawych nesota jest miasteczko Winona, powiatowym Jan Bamhenek.'' 
pularnosć przyznai1e następują zajść pomiędzy gr'1pami anar· liczące 21.000 mieszkańców, w radcą prawnym miasta Edwanł:. 
cym o~;obom: hist -~ -..1.1.-:_1 • j I 6 ooo P 1 k · 1) Paderewski - za działaloofć w c yczn,-.. a "™ami wo - czym. . o a ow. Libera, poza tym na innycn Gf,, 

czasie olmpacji, za rozgłos Polski. za ska. Burmistrzem joest Polak Ma· rzędach i w radzie mie~~~ ·~.' 
filantropię n.ą rzecz państwa I apOłe- _ siada iesz~e ki'lkuinastt1 ,f~ 

~;:- Bał1• - orpnizator wor- Amerykanie wr6dli do Nankinu ków. . „ · ·. 
ab błękitnego. I C "ń kó • I I W tnie.ki~ Win~ zna~: 
~~.~ Duch hl t~I w me zosta z amany się równiez wielkaJabryka· bra;' 
mi na Kreaadi, SZANGHAJ. Ambasador ame- „Luzon„ w razie bombardowa- ci Bambenków. wyrabiaj~ 

4) WoJdech K09911r-spleod« ma ry1kański IW Na.nikWe oświad- IÓa· Nankinu. łańcuchy do samochodów. 
lantwa polskiego. ł -.I-ta • ' 1 • R-·-'e · ,• 

S) Ks. biskup AJatool ~ czy prz- ~e ow1 • ..ui.L - ,„ 
kunocbieja, obto6ca wiary 1 mloddC ra w rozmowie teJe.fOtUcme.J z s k I • I • ,f 
ży akademickiej. . Nankinu, że duch Chińczyków pe u a n c I \V a u I o \V 1··: 

6) Kazh;nia;t • Przerwa - T.cmat-, bynafmnieJ nie został złamany ł 
poeta, po~eśclopisarz. .iawa rodu. przez powietrzne naloty japoń- • • • . 1 
~ ia:d~·~ eotajasta..arty- skief przeciwnie Chińczycy wy zostali wczora1 zdemaskowani . .~ 

9QQQfiMiłQ9~~8fiKMiM'MHM~. = 8!: ::-:w=~ =do- ~ pewn!g'<> .czasu do właĄz Ustal01110, że Krupć prąt;rł. 
G • E .f:.. D ,4 -docierały wieści o prowadrzeauu do W&a spod sameł grui.ky 

Mówiąc o własnej sytuacji i nielegalnego zakupywania zło sowieckiej, ze wsi Hołowień· 

RAD.o Dewizya Berlin ZJ2.97. Lon.tłvn o spmeC2!11ych na ten temat ta i wallut przez za.mieszkały<:h ayce, pow. stołpeolri. Ptzy-
26.20, Nowy Jork 5.29'/s, P.aryt 16.10, • d . . 1. k _ _,,_,_. Wl!t-• b • B ru h . J--·'· ru' „_„ 0"" Mils"ta1'n""""' półtAIPa 

· PHga 18 43, W"..edeń 99,20 Zmych ;wta OJI).t()seta~u. amery ~1 w .vv u.nie raa o c a 1 aJillK.• 0"81 ~ ~ .,,... ._ 

. PIĄTEK, 24 WRZEŚNIA tzt .65, Ma-r«<.a me.m. sre~ 132.QO. amba.sad« oświa'clczył, it opu- la Miilsztajin6w. R00tocoono tysiąca rubli carskich w złocie. 
~~-~JS·~:~~k!~~·D'J! ~1::ast;_ Papiery p~towe: 3 proc.~ ŚC11 ambasadę w poniedziałek i nad ni® ścisłą obserwację i u- Ruble te najptrawdopodobn.ie;. 
7.l() Muzyb. 8.00 Audy.cja dla 6*6ł. prem. ~tJ1CW11~67.so. crx!iJ:oc. powrócił do Nainkinu wezoraj z jęto w chwili, gdy nabywał zło były przemycone przez gra..m.c. 
8.10 _,_ 11.15 Pmeirw.a. u.is Audycja ~4J"'~ poz. ~ w.a wa własnej "M>li i nie miał wcale to od nieialciego Leontifa Krup sowiecką i stanowiły -jede:D> s 
~4(}~f;:Y~i; ,J;usJ:!~ "!z!.~ii'~ Akcje: .Bmk PoW 107.00~ Węgdel zamiaru przenosić się na okręt cia. ItWliejs,zych tranispor.t~w. Krytp~ 
!mon. ołudtii. 12.15 sam-2l}'l!ka rol.n. 26.25, . Lilpop 53.50, Nor~ 65.25, co pewien czas bowietn . ~ 

11.25 i!oo~\!>rt Orlt. W oilsk. 13.()() - ()$t.roowiec 26;?0, St.Miachowice 32.00, Fotel ele trrcznJ samobo·.1· ' bywał do Wilna, przywotąc • 
tS.45 Przerwa. 15 45 Wiad. g.oo1'Q'd. lhberbuseh 4~·50 . sobą tr:in-~ort złota i kl...;,;..-
16,00 Ro1',mQIY."a z chorymi 16.1!$ Re- Ten.dcncJa d:Ja; de~ sł.aa:i&za, dla -r - 1

-

cltal wl.o!~elowy. 16.45 Na W.il4tu "?życ.zek pans.w.owych . ~ymana; Odebrał SO ie źvde w niezw1klr spos6b tów. Krupć nie był i.edytnym de 
• '-l _. • 17 00 K~" d .a H~tów zuuwtlycl- . ni~o moomt11 stawcą Milsztaj:nów: Pń:ei icłi 

r -uio~ ~. - r~.,.. .az. · ..... dl k 11 · . '--- CHICAGO Mł- .J 1 k._ d . ki ' . 
08'11 Ork. FiJ.h. WCIJl'!ei. 17.SQ Wpływ ,n :i a c n.ieco 5·auua. • uq.y ee w<>- a!Dl o wys<> m nap.1ęciu, po ręce przepływały ołhrzymie ·Ml 
e.złow1elta n.a kliunat !Zi.em! - poga· technik Ber.tram Braucher po· czym usiadłszy w krześle, pu· my w złocie i dewizach, któryeli: 
<tą.idea. 18.00 Silu.z-ym.ka ogóln.a. 18.10 14.06 Koncert irou)'!Wlkowy. !S.OOPo- -łnił saimobńllltwo w niezwvk- ścił prąd. Rodzice znaleźli go wysokos'ć u.stal' d...N ·t .1.-
Progum na jutro. 18.15 Pnehoie. gawędika, gQ1SpOdair&ka : „RtJboty je- r- -r- •• 1 1 -r·ero Ili eQZ· 
18.50 . Poga4:mika aktualma. 19.00 Ze sienne w o~rc>dlku". 15.1 5 Koncel"ł so- ły sposób. Skonstruował on W nieżywym. two. 
świ4ta ope'1'e.teilt. 19.50 w ;.a.d'Omodeoi !i..•tów. 16 oo - 22.00 Pirz<M'W&. 22.00 swym pokoju krzesło elektrycz Samobójca na kartkach po.. 
llpmowe. 2000 Muzyik.a lekka i tan. Wiad. sipoll't. 22.05 „Przept>wiedniia ne podobne do tych, jakich u.ty- roz1epianych po ścianach prze Pl'Ze·myoone 'dewizy i doto 
21.45 Rodizl.ce i dzied. 22,00 K<iru:e:rt W eruyhoiry" - opzywia.dain;i.e. 22.20 wają w więzieniach do trac~nfa. strzegał rodziców, by wyłączyli były sprzedawane przez Miltz• 
O:k. Svmf. PR. 22.50 Ostatnie wiia.d.. Mu.xytka lekka. 2315 Muzyka taone- zbrodniarzy, połączył 1'e z prze prąd. za.nim _d. otkną 1·ego ,...;al:a. tai'~ów ~·1-ul„ ... tom w.··-'·.J.o~ 

WARSZAWA n (MCJlOTóW) ' C7JM z d~gu „Ca.fe-Club" "I( Wu ~ ... +• -r-~ ..... ""'-
13.00 Pł}!ly. 14.00 r.ace .im.bma.cjL ~ chodz~cymi obok domu P,rze:w . ' ~ w rómych aiiutadi.. /: --

-~ 

J • 
;i .I „ „. ' i 

·:::_ :.__. . ·: 



- Przestań plotkować, głupi!... Jużeście sobie 
coś uplanowali!... Kto was do tego namówił?„ 

Husisz m·nie · kochaf !. .. 
Zaprzeczyli obydwaj gorąco. Stary Tudz.iewicz 

zmarszczył brwi i trwał chwilę w milczeniu, głębo. 
ko się namyślając. 

Prawda, nie wszystko podobało mu się ostatni· 
mi cza.sy. Listy Toma były jakieś niejasne. Obieą· 
wał, że już będzie w Buffalo dwa tygodnie temu, a 
od trzech tygodni nie dawał znaku życia. Do dok· 
tora Gobelda hrabia nie odczuwał sympatii. Znosił 
go tylko dlatego, że doktór był protegowanym To
ma. Stary · Tudziewicz nie znosił Niemców w ogóle. 
Niechęć swoją ugruntował podczas wojny świato
wej, opierając ją na wszystkich aktach niemieckiego 
barbarzyństwa, poczynając od zbombardowania Ka· 
li.sza aż po topienie statków pasażerskich przez nie· 

I/Wzruszające dzieje ntllo§cl dzleiJJ;; 
czgng z ludu. do· argstof(ratv · 

? ta.~em~ych. powodów hrabia Tudziewicz . musiał po-
lub~ rueoułą sobie pod<ibno bogatą Klarę Demską. Chci.ał 
~ ·Z09ł.ać jej mężem lylk'I z naizwy, co młodą małżonkę 
dopz:owadzało do silnego wzburzeru·a Tudziewicz był bowiem 
zakocha.ny w biednej d·ziewczyn.ie, Hance Czernównie która 
zdradę uk-0cha.ne~o wzięta moc·no ,:o snr 1 i powz:ęła' pewne 
plany-. W tym celu zawarła przyjaźń z przyjacielem Tud®ewi
oza. Anton-im Notylskim. 

. . P~ wielu przykrych przeżyciach Tudziewiczowi udało 
si' zniszczyć sfałszowane przez Alfreda i Tomasza, braci Kla
ry, dokumenty, kompromitujące jego rodzinę Hrabia bowiem 
nie w;,iedział, że w Ameryce żyje jego ojciec, który przeił wie
lu' laty opnścił Polskę w tajemniczych okolicznościach. W Ame
q·~e !ltf'lry· hrabia. stał ~ię człowiekiem bogatym i wszystkie 
d:tial~ntil Demskich zmierzały do zar!arnięcia tego majątku. 
Między innymi zmusili oni swoją siostrę, jako żonę hrabiego, 
do współżycia z jednym ze służących, Antonim, przyjacielem 
kabalarki Gojkowej. 

; T_u4ziewicz opuścił żonę i postanowił unieważnić swoje 
małżeństwo 'z Klarą, · by połączyć się wreszcie z Hanką. 
W sw~ch zamiarach napotkał dwóch rywali - obu braci 
Demskich. Tomasz pozornie usunął się, przebiegle jednak 
zgotował bratu zasadzkę, z której Alfredowi udało si~ 
uipknąć. Uciekając z Warszawy porwał sterroryzowaną. I:ankę. 

VfszySJ;C.y troje z.naleźli się w Rydze. Tu nastą,piła· raz.pra
wa między braćmi, - zakońoz.<l'lla s·keelaniną. Hanka uciek?a 
i udała się pod opieikę konsula.tu. W hotelu oozekiwała na 
zapowied:zń·any przylot Notyls.k~eii<>. kiedy niespodzieiwarue w 
jej PP.!coiu zjaw1ł się Tomas.z Denis-ki. 

Han.ka kazała mu się wynosić, nie mogąc patrzeć na bra· 
l~bójcę, cho.ć za,pew_niał ją, że. Alfred żyje. Z przybyłym pe 
ruą Notyl.sk1m taksowką pow1etrroą wyruszyli do Warszawy 
Pg „ drodze. a. wionetka WY'lądowała nad br-zegiem morza, a pi· 
lotem okazał się Toma$Z Dems.ki. 

' Tym sposobem dokonał porwania Hanki, uwożąc ją na 
łoclzj {n~torowej, a zostawiając na brzegu Notylskiego z pilo
tem, któremu się wydało, że całe towarzystwo jest jakąś nie
zw}rliłą ·bandą, załatwiającą między sobą porachunki. 

Stary hnbi·a w AmeTyce oczekiwał w~adomości z Eu
upy <>d „opiekuna" swego Tomasza, po2-0stając pod pod.ejrza
ną opieką Niemca, dr. Gobelda. 

- Co to ma znaczyć? - spytał swego żółtego 
służąc~o hrabia. - Dlaczego mam jeść tylko·, oe> ty 
mi zrobisz? „ 

- Pmszę o to. Niech pan »;e bierze też żad
:· F 'i lekarstw. Doktór Gobeld jest złym lekarzem. 

Tudii.ewicz zmarszczył brwi. 
- · Głupstwa gadasz!.„ Stary jestem, to zanie

mo'głem. Denerwowałem się wyjazdem!„ Przecież 
obciałb.ym wreszcie wiedzieć, co się tam dzwje„. -
Czy · go z'°ależli, czy żyje, co się dzieje z jego dziec-
1{.ietri? .. ~ Słyszałeś, co mówił ten keln12r, słyszałeś? 
Pa~ętasz? O mo:m synu: rzadko można spotkać 
takiego pana!„ Słyszałeś?„ 

Chińczyk kiw11ł głową. 

- Trzeba się jeszcze napić gorącego mleka - ' 
powiedział, kiedy w pokoju zjawjł s.ię czarny jego 
przyjaciel, niosąc dymiący parą kubek. 
' . _:_ ' Dajże mi święty spokój z mlekiem! - żach
nął się starzec. - Nie jestem cielę, żebym tyle kro
wiego mleka wlewał w siebief .. 

_.:... .Trzeba pić - powiedział stanowczo Chiń-
cżyk. --: Inaczej nie pojedziemy do Europy. . 

· Starzec wzruszył ramiooami, ale posłusznie wy
J>ił jeszcm: dwie szklanki mleka. 

- Spociłem się! - powiedział słabym głosem. mieckie łodzie podwodne. Nie dopuszczał do siebie 
- To dobrze! - mruknął Chińczyk. - Teraz Niemców zupełnie i niechętnie zrobił wyjątek dla 

trzeba spać. · doktora Gobelda, którego nazywał „Prusakiem„ lub 
- Nie będę spał! Czuję się lepiej. Zawieziecie kara·luchem, starając się widywać go jak najmniej, 

mnie na parowi.ee. Muszę wreszcie . pojechać do choć '.fom zapewniał go <> wielkiej wiedzy tego 
Europy! . człow1eka. 

- Nie mo.żl!la teraz wyjeżdżać z domu! - s:tiep Mimo wszystko gotów był obawy swych . słu· 
nął Chiiiczyk. żących przypisać ich nadmiernej gorliw1>ści. 

- Co ty znów? - burknął Tudziewicz. - Co - Naczytają się głupstw i .zdaje im się, ze zo-
jesteś taki tajemniczy?.„ Dlaczego mówisz takim staną na starość detektywami! 
przyciszonym głosem? Co to wszystko znaczy?.„ Mimo wszystko z.iamo podejrzeń padło do. i;· 

- To znaczy - Chińczyk pochyl.ił się jeszcze go duszy i nie dawało mu spokoju. 
bardziej nad Tudzirc:wiczem, - że nie można jechać. - Więc myślicie, że jeśli będę· chciał wyjęcbać 
To jesl niebezpieczne. to mni.e zatrzymają choćby n~eżywego, co?.„ ' 

- Czuję się już lepiej. Chińczyk potaknął żywo głową. . 
---,. To nic - pokręcił głową Chińczyk. - To - A ja pojadę! - uparł się Tudziewicz. 

.jest niebezpieczne. Trzeba powi.2dzieć doktorowi - Nie puścimy pan-al - zapowiedział stanow-
Gobeldowi, · że pan nie wybiera się już do Europy. czo Piotruś. 

- Ale ja się wybieram! . - Dobre sobie! - tachnął się starzec. -
Chińczyk kiwnął głową. Ktoś zapukał do drzwi. Pawełek wybiegł, ml>a· 
- Tak. Ale doktorowi tak trzeba pow.i.edzieć , czyć i zawiadomił pana Tudriew:icza, że doktór ·pyta 

jak ja mówię. o stan zd,rowia i chce wejść. .;· 
- Ty coś wiesz! Mów! - rozkazał starzec. - Dawaj go tu) - rozkazał po polsku. hrabia. 
- Dobrze nie wiem. Ale doktór Gobeld n.ie Obrzucił podejrzliwym sp~jrzeniem wchodzącego, 

chce, żeby pan wyjechał do Europy. I on zrobi wszy- Doktór dał znak ręką służącym; by odeszli. 
stko, żeby panu prz;eszkodzić. On dał wczoraj jakieś - Zostańciel - rozkażał Tudziewfoz po :pol· 
złe lekarstwo do kolacjL . sku. - Potrzebni mi są. - objaśnił po _angie~ku dok· 

- Co ty pleciesz? - szepnął zdumiony Tu- tora. ' 
dziewicz. - A co jego obchodz.i to, czy ja wyjadę, - Trzeba jeszcze zaeyć proszki„. - powieddał 
czy nie? Co mu do tego? lekarz, 'YPatrufąc ~ę w tw~ir~ swego pacjenta. --

- Nie wiem„. On nie chce. Mleka me trzeba: pić. To rue jest odpowiedaie- dla 
Starz.ec poruszył się niecierpliw.ie. pańskiego organizmu. . 

- To by znaczyło, że c~ś knuje za moimi pieca- . -:- Organizm ;najLepi~j wie; co dla niego_ odpo-
mi?„. Przecież to przyjaciel Toma. Może podejrze- w1edme - mrulćnął mechętnie Tudz-iewicz. -
wacie~~<> zmowę? .z kim~„. Po co? Bzdury! ~niejs.za z tym .. Nie zno~zę lekarstw, .a mleko lubił 

Chmczyk uparcie kręcił gł-Ową. Nie miał pan w:iadomofo1 od Toma? 
- Nie bzdUTy. On nie chce. Trzeba się pilno- GQbeld pokręcił głową. · 

wać. Je.st coś niedobrego. Pan za dużo Wierzy panu l . -N1e. Nie wiem, co się · z nim stało. Jem_. 
Tomowi. . . . . . . wet zachorował, to Al powinien był dać znać. 

. -:-_No, no ~o.I Moze ies~cze 1 :'!'<>ma posądz1c1e - Na Ala liczyć nie można. Szałaputa!. •• Ale 
o 7aki~s .zber.emmstwa!„ Dai spok~J, stary! W gło- Tom, żeby nawe.t nie napisać, nie zade ~tl 
wle c1 się miesza!... Głupstwa plec1eszl... Nonsensy! Bardzo mnie to dziwi! Nie ~..:1-ie ał pe • 1...r 

- Nie głupstwa - upierał się spokojnie Chiń-1 po nim. . s~ w . em się -„o 
czyk. N' h b 'dz' k • N 

--:-- A ja mówię, że głup~twal... Chfopak po~wię- stk.o Jest 
1
:; p!:dkii, M:fe°' 1~Y·~h;ilrT: ~ 

ca mi tyle czasu, t~l~1 tntdow wkłada. dla ~Ite, a będzie. Może chce zrobić panu niespod.ziaó\r:l 
ty go ~~cesz oczem1c. To brzydko, P1otrus1uL Przyjemną niespodziankę. . . 

Chm~zyk zap~zeczył ruchem głowy. . - Niie lubię niespodzianek _ mruknął Tudzi 
- I Jeszcze s1ę upreraszl - rozJ!ruewał Się sta- wicz • 

rzec. - Powfoieneś się wstydzić I Wy, Chińczycy, Doktór Gobeld usiło ał g dz.i· · . · ·. -. 
zawsze i12steście za bardzo podejrzliwi! ale starzec nie oka t·ad a~ę h <\Jeszczte rorm. 

- I Pawełek też. Ki d zywa z ne1 OC ~ Y RO ~ 
- Boś mu nakładł w głowę niedorzeczności. . d e Y l~karz wysZiedł z poko)'tl Tudziewu:za, 
Murzyn przysunął się do łóżka. Je en ze słuzących podał mu kartkę. · · - .. · · 
- Piotruś racja - przytaknął g!>rliwie .po p'J!- Go~eld przeczytał i _uśmie:chnął się . . -~~ę 

sku. - Pawełek też nie lubi, uuu.„ - wstrząsnał skrzętn~e podarł, po czym zaraz wyjechał z Cłom.u a· 
się wymownie. - Mister Tom c·oś niedobrz.e. · Jeździ. mochodem. · 
rozmawia z brzydkimi ludźmi. Z wiele brzydkim:!.. Óalszy ciąg.jutr(>. 

• „ .• ' .).) Ił-·· l_.f;. „ ~·!>~ ............ , \ _ ... ·~· . . . < 

: pi .OTR CHABERA 

-"Wspomnienia szwoleżera 
<Okres walk o łłiepodlegloif 1919 - 1920 r.) 
Cześć Ili. Ofensywa Budiennego 

55. mina się o swoją porcję, a tu 
Dowódcy pozostali ci sami, co kuchni jeszcze nie ma. 

i . dotychczas. Nasi oficerowie Zostawiłem konia pod opie
więcej polegali na nas, młodych ką kolegi i pobiegłem _do chat, 
lecz zaprawionych i wypróho- o jakie pół kilometra od nas. 
W!lJlych .w boju żołnierzach, a- Wpadłem do . chałupy, aby po 
niżeli na przybyłych, pomimo prosić o coo do zjedzenia, lecz 
ich efekiownego wyglądu. tu akurat nikogo nie ma. Drzwi 

·w dwie godziny po śniada- zamknięte na 'skobel .i przet
niu ruszyliśmy dalej. Porusza- knięte patykiem. Pewnie do
my, się · wciąż wzdłuż Styru. mownicy udali się na .pole do 
P~zed samym południem usły- żniwa. 
szeliśmy strzały niezbyt odle- Rzucam okiem na wszystkie 
głe: Po chwili napotykamy od- strony, jednak nic nie mogę za
działy 8 pułku ułanów, które uważyć. Kawałka chleba a!li a 
nawiązały już kontakt z nie- lekarstwo. NagLe wzrok mój 
przyjacielem. pada na piec, z którego bucha 

· Zatrzymaliśmy się w polu. jeszcze ciepło. ·Zaglądam więc 
Dookoła pagórkowata prze- tam i widzę, że stoi duży gar
"; trzen, przechodząca z jednej nek. a w nim przy rozżarzonych 
' trony w równinę, spadającą łą- wę~lach parkoce coś. 
kami do jakiejś rzeczki. Roz- Nie namyślając się długo, 
stawiono na wszystkie strony chwyciłem za ·widełki, jakich u
warty, a reszta dostała rozkaz: żywają tam do wystawiania 
· - Z koni i popuścić popręgi! 11--11.ków. i ciagnę go z pieca. 

... ~O!'A -lQQia~a, żoł~dek upo- Okazuje się, że praży się w 

•. 

nim jaglana kasza na mleku. n_as raczej podniec.ająco i wy
Spróbowałem łyżką. Dobra! twarza ·dobry htimor. Nie wi
Już miękka! dać jednak tego po naszych no-
Ująwszy gorący garnek pczcz wych bojowych kolega.eh. Są 

ścierikę, poniosłem go do . kole- oni przygnębieni i przejęci tem, 
gi, kitóry opiekował się ko- że za chwilę wypadnie im sta
niem. Za chwiilę raozyl.iśmy się nąć do ognia. Wypytują nas· 
doskonałą kaiSZą. Nasyici.wszy nerwowo: 
się, resztę oddaliśmy trzecie- - Czy już? 
mu koledze. - Czy zaraz ruszymy do a-
Może upłynął kwadrans, gdy laku? 

doty.chcz.as urywane i rzadkie Nasze lekceważenie i ;wesołe 
strzały zamieniły się w kanona zachowa.nie się wobec toczącej 
dę. T '° ósmy puł;k ruszył tyra - się walki zdumiewa ich i draż
lierą do ataku. - · ni zarazem. Znać, że wyszli z 

- Do konH Podciągać po- wprawy i dłuższy czas nie wą~ 
pręgi! · - padła komenda. . . chal_i prochu. 

Za moment jesteśmy już go- · Nie próbują tak, jak wczoraj, 
tow.i. -Jesteśmy w tej chwili ja- rzucać dócinków pod naszym 
ko reze1'Wa i w razie potrzeby adresem. Widzą, że w tej chwi 
mamy pomagać ułanom. li, my mamy górę nad nimi. 

s.t.rzały hUIOZą, kajkoczą ~a- Być może, że my młodzi, sa-
rabmy m~zy~owe, w powie- mottu, bez żon, a.ni dzieci lek
tnu. pogw1zdu.1ą. kule, a co . ceiważymy sobie sm1erć, oni 
c~wila za wzgorzem. odzywa zaś starsi, obairczeni obowiąz· 
s1ę basowy grzmot d:mał. kami rodzinnymi, dbają więcej 

Lada chwila możemy dostać o życie i dokładniej sobie z te
rozka.z do W2:ięc.ia udziału w go zdają sprawę. Jednak strza
walce. Bliskie odgło-sy toczą•;ej 'ły oddalają się w końcu, po go 
się bitwy nie robią na nas żad-! dzinie cichną, Żnać, że nięprzy
neJ!·o wrażenia, czekamy s.woiej jacie! cofnął się. 
kole jki zupełnie be·z tremy. Wkrótce wsiadłszy na konie 

Huk wystrzałów działa na ru·szyiliśmy na.przód. Jedz.iemY. 

wciąż w ·niewiadomy:m "kierun· 
ku. Okolica, ;mocno pagórko
wata, różni się od pól Woły· 
nia. Zbliżamy się do -Mafopol· 
siki Wschodniej, gdzie na ·po
lach . Szcz.urowic, . Bródów, Ło
patyna m,amy się zmiereyć - z 
Budiennym. 

.SZCZUROWI CE 
Ciemna noc. Jedziemy tiolu· 

mną, cicho mijając wsie i osie· 
dla ludzkie. Konie stąpają Oclę· 
żale, spuściwszy łby na dół. 
Jeźdźcy kołyszą się w toku 
miarowego stąpania koni, sen· 
ni i milczący. Cza.sami ktoś rzu 
~i słówko, ro~legnie się brzęk 
szabli, lub któryś zaklnie z ci· 
cha. To znów nie słychać nk, 
tylko tupot koni i lekki chrzęst 
siodeł. 

Na niebie za,czyina szarzeć 
świt. Mgły poranne otulają lek· 
kim. wo~em ziemię, zaczyna 
p~1ągac chłodny, spokojny po 
wiew powietrza, a wtedy robi 
~ię raźniej, żołnierze przeciera
Ją se?I:e oczy, spo~lądają . przy
t?mn1eJ. przed s1eb1e, pro.stują 
się V: s10idłach, przecią~ają oił· 
-~ę~wi<l:łe ręce. i nogi, ziewają { 
sc1ąga1ą :wędzidłami konie. 

• 'DalszY. cią~ jutro. 
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d-zi„ ~~ ma,t, oo 1µ. ~Wi!Mł g~t,a.p,d. ży; 1 95094 234 96121 380 656 97117 302 

- . „-·- ·-· 

W ·pago11i za m ton,·ww1 m losem 
kt6rv zosłcl s~rar•zi·nv rtr!ez tvłamviP1~n::i 

Pewien urzędnik towarzystw dzy innymi ·ubranie, w którym 
sueskie~·O w Kairze, Jan Barlo znajdował się los. 
ce, nabył los na lo.terii Barloce natychmiast zawia
w:sunął go. do kies~en~ maryi:iar I d~1hił o wypadku. p~licję, kt?
k1, zupełnie zapomma:ąc o mm. 

1 
reJ w bardzo krotkim c·zas1e 

Po pewnym czasie wyjechał na udało się ująć złodzieja - był 
urlop do Francji i tam przypad nim służący urzędnika. Zło
kiem w jednej z gazet kair- dziej przyznał się do kradzieży 
skich przeczytał wzmiankęJ że i oświadczył, że ubranie sprze
na Jo.~. który jeSiZcze nie został dał pewnemu handlarzowi sta
odebrany, padła główna wygra rzyzną. Barloce udał się do 
na w wysokości 10.000 funtów. handlarza i ten oświadczył mu, 
Barloce zanotował sobie nu- że sprzedał ubranie pewnemu 
mer swego losu, porównał go marynarzowi nieznanej narodo 
z liczbą podaną w gazecie i wości. 
stwierdził, że właśnie na jego Obecnie los, na którego 
los padła wygrana. padła wielka wygrana, wędru· 

. Natychmiast udał się do Kai
ru, ponieważ los znajdował się 
w ubraniu, które zosfawił u sie 
bie w mieszkaniu. Gdy przybył 
tam, stwierdził z przerażeniem, 
że podczas jego nieobecnoś-:i 
dokona.no włamania do jeńo 
mieszkania i skradziono mię· 

je po dalekich morzach i nikt 
nie może ustalić, czy przed u·· 
pływem terminu ie~o ważności, 
a więc 3 lipca 1938 roku, z~ło
si się z nim ktoś, gdyż nie wia
domo czy marynarz czyta ~a
zety -kairskie i czy dowie się, 
że w jego ubraniu znajduje się 
los. 



Str.~ 

01sfrzas·a1 ac9--, 'd'r·a-nfa -· · --p ·a~r ·9·~-"·n·aiz·e czan.·: c b,. 
Ona popełniła_: samobójstwo w niezwykle ~_tajemniczycii okolicz~o~·ci1:1ch 

, · · a on.....:. padł -ofiarą śmiertelnego wypad~u · kolejow~go 
17-letnla Maria. Halina Tu- schodowej QOQl'U. fuczy~ka dzierniku rb. przea pójściem war długo , \f :ilocy,.

1 rpzmy.ślając t-or. nie zauważony pr~~.z, :ma 
SJYńska, córka piekarza · war- 13, po raz drugi targnęła się na OrłO.Wskiego do wojska, m:iiał o Dieszezęsciu, jakie na niego szynistę. Około ~odz. SreJ :tatl~ 
sza.wskiego (Węgierska' 19), po życie, połykając 4.pastylkl sub- . odbyć się ślub młodej pary. spa~o. ·_ . · 1 maszynista pociągu- · elektryc~· 
inała pNed rokiem 2l~letniego lim.atu. Pogotowie prywatne Orłowski odczuł głęboko O 'godz . . s~ej na<ł :ranem zna· nego · Żyrardów· -- ,Warszaiwa, 
Teodora Orłowskiego, tokarza przewiozło desperatk~ do szpi· śmierć swej ukochanej. 1Wiieczo jamy kolejaq ' włdział Orłow~ zauważył qa t<?r.z.e ~ 1~~1'ceg~ 
inetalowego (SZ<:zęśliwicka 4). tala Dz; Jezus) g=e 8 bm. rami, po powrocie z pracy, spa skiego, idącego torem w kierun człowieka i puścił w ~eh ha ... 
Młodzi poko_chali się wzajem· zmarła. · cerował samotnie na szlaku, ku domu. Wkrótce potem po· mulce. ·po usunięciµ .zWłok -na 
nie i z:aczęli &nuć projekty mał- Samobójstwo Tuszyńskiej po gdzie spotykał się zwykle z na wracał do te'mizy na st. War·_ stronę, pociąg ruszył IW <Ciałszl\ 
że6sk1e. grążyło w rozpaczy obie rodzi· rzeczoną. szawa - Główna Osobowa pa· drogę. 
Tuszyńska · bywała częstym ny, które . nie mogły pojąć, co ,W, ub. sobotę 18 bm. po ko- rowóz przetokowy, który naje Zdaniem rodziców Orłowskie 

gościem w domu przyszłych te- mogło skłonić 17-letnią dziew- lacji, jak zwykle, wyszedł z do- chał na idącego. . go, syn ich pogodził się z losem, · 
~eiów, gdzie traktowano ją, ja- czynę do tragicznego kroku. mu na przechadzkę, obok toru STRASZNA śMIĘRć po stracie narzeczonej i nie po• 
ko członka rocmny. Przyszłość Rodzice obojga młodych zga- kolejowego, w pobliżu stacji Orłowski, uderzony przodem pełnił samobójstwa, lecz padł · 
przedstawiała się w różowym dzali się na związek i w · paź- .Warszawa Zachodnia. Spacero- parowozu w tył głowy, upadł na ofiarą wypadku. . -
świetle. --------- Pracując od miesiąca na sta-

T AJEMNICZE - · · cji Warszawa - Gdańska, jako 

SAMOBóJSTWO. Af erzrs· c1· wpad11· \V pulapke robotnik na linii znał pociągi, Naile padł grom z jasnego , . · . ~ to tez spokojnie szedł środkiem . 
nieba. Dnia 7 sierpnia Tuszyń· toru. · 
ska otruła się sublimatem w pły p d k .n. •• · d k d lb · · · I ł Los zrządził inaczej, kłaC!ą~ . 
ale, na rogu ul. Słupeckiej i Ka- łZJlll e Uu1ron1 ru ar~a o o rzrm1e1-: .s ra ' kres ·istnieniu młodzieńca. 
li.akie~ Pogotowie prywatne Do drukarni Juliana Justa Ponieważ cena i warunki pro kaleczył język polski. · · 
przewiozło ją do szpitala Dz. Je przy ul. Krakowskie Przed.mieś ponowane prżez rzeko~eg< Wiedząc, że ma d·o czynienia 
zus, skąd dn. 16 ub.m. została. wy cie 62 w Warszawie, zgłosił się przedstawiciela były bardzo .ze zwykłymi oszustami, właści· 
pisana. Zapytywana. o powód przed kilkoma dniami jakiś ele przystępne, właśc-iciel drukarni ciel drukarni przy po.mocy per· 
targnięcia się na tycie, nie um.i gancko prezentujący się Ołob zainteresował się propozycją sonelu zatrzymał obu ptaszków 
la. objdnić, dlaczego to zrooi- nik, który łamaną polszczyzną „Cudzoziemiec" zaprezento i· wezwał policję, która aI\eszto· 
ła. Pozornie wszystko :wróciło o&wiadczył, te jest przedstawi . wał prospekt fabryk.i, w którym wała i ,;przed$taW:iciela" i jeg·o 

Jedrzeiows-a 
w szpitalu., 

do dawne.go trybu. cielem fabryki maszyn drukar znajdował się wizerunek omawia. udeklaranta". · 
TYM RAZEM - śMIERć. · ski.eh Koenig 4 Bauer w Miin nej maszyny, po czym ustalił wa Są t() Moszek Lewinson, inie
~ 3 bm. Tuszyńska spotka- chen i ma .okazyjnie do sprze .runki płatnośc-i. Pierwszą ratę" szkaniec Pelcowizny, karany 

ła llę o godz. 6-ej rano z narze dania wspaniałą. dwukolorową wysokości 2500 złotych drukarz wielokrotniie za kra.dzieże i Jó-

Jak się dowiadujemy, Jędrze 
jowska umieszczona została w 
szpitalu St. Vincet w Los An· 
geles. Nogę naszej tetiisistki 
włożono w gips. Przez kilk~ n.aj 
bliższych miesięcy Jędrz.ę.jow
ska nie będzie mogł~ . ·stańo
:wać. 

qonym, gdy szedł do pracy, a maszynę drukarską płaską naj ma.al uiścić pr2y odbiorze maszy zef · Ft-om:kiewicz, niieszkąni~c 
w 2: ,godziny później, na klatce n<>wszego· systemu.. ny za kilka dni. , · · · , „Cyrku" na Dzikiej. 

Na froncie" hiszpańskim : 
· lW ALENCJA'.. - Komunłka.t ya do Tuente de Largo . 
Ministe~twa Obrony donosi, ża prżecięły drogę, prowadzącą do 
u &oncie południowym na od· Azuaga. , 
dnku Pozo bla.n co oddziały Na froncie T eniel zajęto sze-
wojsk rządowych posunęły się reg nowych pozycyj. 
o 3 kim. naprzód, zajmując m:ia Na froncie Leon. zajęto pozy 
steczko Grania do Torrehenno cje ńieprzyjacielsk.ie na połud
aa w prOIW'inąi Badajoa. · '· mo ·zachód od Busdomgo. Od· 

Strażę . prze<\nie opanowały 1 parto szerei ataków powstań· m. kolejową, ii.dłleą z Penuro- ców koło priełęczy Pajarea. 

-.·10 · os6b za bit .«h 
podczas lcatastrorr lroleiowei 

DUKA.RESZT. W pobliżu nego pnewróciły się ł uległy 
dworca Ciuoea na linii wiodl\· rozbiciu. Spod szczątków wago 
cej od ł!rauicy węgierskiej do nów wydobyto już 10 trupów. 
Bukuesztu P«ił\~ po§pieszny 22 paśaierów ciężko ran· 
id'ey od gra.nicy wpadł na po· nych przewieziono do naibliż· 
ci'lg towarowy. szego azpitalL 

4 wagony pociągu pośpiesz· · 

J · chi ,,Krzrsztof Arciszewski" 
., . wkrótce wraca do Gdyni 

kopił• fachfu .Alu1demickr.go I de na silny sz.torm ~dnłowy. kU• 
z~ M'.~skiego „Knysrriof A.rei- ,, 11Aiemołliwił prMfłcU Wlelldego 
aewskl" - Jerzy Pasddewicz nade Bełtu w lden111ku a półaOo)' aa połud 
słał Mat z Grelsa• na Jutla.ndif., dato- uje, wobec cnfo le~ 5ię w 
waar 19 b.m., w którym donosi, że porcie Greaaa n.a Jutlan.dli. 
la.obł opukłł 17 b.m. Kopenhagę, skąd • 
przm; Helłiagoer miał z!UlllM udać się · i chwilę poprawi.a.i• · ~ ·wvu
do małego oorlu duńskiego Nakshow k6w atmosferyczt1ycb · na ~ategade 
(na4 Wieli.fm Bełtem), gd2:łe załoga „Krzysztof Ar~e~". · ·wyTUSzy w 
zamierzała a.wiązać kontakt • miej• powrotną ~ę do Gdvn.ł. 
1cową Polonią. Zatop "'1ie aię bucbo tlóbne l aa 

.1"1it UJ>Ołbł łedaak na ltat~•~ sy!ę se:deezlle pcedrowienia "alnr
skie. 

Ubezpieczenie prz d miłośf a 
v Ojcty.zną ubezpieezeń jestj dzi, że interesuj~ ją . Wyłącznie 
Anglia, gdzie już w 17 stulecitt sztuka i obawia się, że j.ak~ś a· 
ludzie ubezpieczali się w s.po1sób fera miłosna m-oglaby oderwa~ 
podobny do współczesnego. Na jej zainteresowanie o<l tej dzie
wet obecnie, gdy ubezpieczanie dzitny. Z tego względu pragnęła 
stało się popularne na całym się ubezpieczyć pr.2ltd miłością. 
świecie, Anglia przoduje przed Była gotowa płacie premię w 
iMtymi krajami w tej dziedzinie, wys·okości 1000 funtów r~zn:e 
ponieważ przyjmuje ube:z:piecze pod warunkiem, .~e w razie gdy 
nia na wszystk-0, c-0 przedsta- się zakocha towarzystwo aseku 
wia sob2\ ryzyko. ·1 tak w Anglii racyjne wypłaci jej 2000 fun· 
można się ubezpieczyć na wy tów, 
padek, gdyby podczas urlopu pa żadne towar:iystwo nie chcia 
nowały niepogody, ~piewacy u- ło je-dnak zgodzić s.!ę na tę tra.n 
be,;piieczają, się na wypadek sakcję. Aktorka liczy bowiem 
stracenia głosu, artystki przez 21 lat i jest bard.z.o ładria. Istnie 
przedwcz'esnym starzeniem się je więc zbyt wiele ryżyka dla 
itd. itd. . towarzystw asekuracyjnych i z 

Ostatnio pewna młoda aktor tego względu żadne z nich ·nie 
ka, Sally Gray, chciała ubezpie chciało :n~od;dć slt na tę swoistą 
~ć s~ przed, miłoś'Ci~ Twier.· .traiisakc;Jęc 

. '., 

\Wczoraj jadąc tramwajem, dru · ·, 
. karz spostrzegł w wagonie rze· -----„. -------•. -.-------•„ -•. -. . ' 

~~f~~S~~E: Zlbóistwe -w ZrrardoW1ę:_ 
ze swoim kompanem ,najczyatsią Morderca .-a .. s.adzo_no· w· wu.zieniu;„ . ·-
polszezyznłłf bez śladu zagrani· lli •Ili 
cznego akcentu. 

Zdumiony tak nagłym opano· 
waniem pol&kiefo języka prze.z 
,,rodowitego monachijczyka·•, 
Just zorientował się ,w"sjtuacji 
i niie daf llc się zauważyć aferzJ 
ście, wysiadł z bamwaju, ·, 

w kilka fcxlzin pótnie-j nn10· 
nachijczyk" zjawił się w drukar 
ni i mocno zaaferowany tłuma 
czył się, że nie może. wstawić 
na termiii· mas.zyn_y, idyż , nic 
ma. pieniędzy na ·wykupienie ~ej 
z magazynów urzędu celnego. 

Paniewa.i trzeba na cło 1970 
złotych1 więc prz~d.stawiciel pro 
sił o wypłaceme pierwszej raty, 
po czym niezwłocz.nie przewi~· 
i le ma.szynę do drukarni nabyw 
c:y. . 

W trakcie rozmowy zjawił si~ 
drugi osobnik z tramwaju, któ· 
rego ,,cudzoziemiec" przedsta• 
wU jako irwe40 deklaranta cel 
n e~o. Oczywiście-, przedstawi 
i;iel · tym razem zaów okropnJe 

Ulica Mickiewicza w Żyrardo nicki i nim Góraickl : się ipO" 
wie byli w dniu. wczorajszym strzegł zadał mu dwa,ciOSJ. W :<t 
widownią niezwykłej rozprawy kolicę serca.- _ ... ·,r. ,_. , 

noDżowej. ·- h.odz l' . z 'g . Natychmia.St ' zaak~~or, 
o przec .. _ .. ą.cego u 1cą )'. olicję i lekarza. RańneiO-.jftj:" 

munta Góm1elue. go podszedł Je P, . . t • „. ·b· ... „ ~ 
1
• 

• J G d · W w1ez1ono w s a.me -.na11U1e -io zna1omy an o zin. cza ·- d · 't l .c:.t • nie ·oa ·· 
sie rozmQIWY obydwaj posprze· nym 0 szpi a a, X"zie • . ...,;. · 
czali się o dawną należność. W zyskawa:zy. przyto~o~ci z.~n· 
pewnej chwili GQdzin wyjął Zabójcę ~dz.ono Y, , ~~~· .. 
spod marynarki wielki nóż rzeź l niu. · , .- - ··: ·--, . · 

Samolot zaatako,-ał ·· .statek_ "~<~: ·f: 
·NEe· wiadomo kim bYi taiemniciv napastnik -. , -; : .,.~ 

. . 
TANGER. :-- S.tateli pasa.żer samolotu, nie trafił&. · . 

ski „Koutoubia", nale·żą<:y do · Na wezwania wysłaJle ' pi'Żei ' 
towarzystwa · Paquet, · idący ~ radio, przybyły . okręty' ~len:.·" 
Korsyki ' do Casablanca z 700 ne brytyjskie, k tóre znajdowa· 
pasażerami, zaaatakowany zo: Jy się w odległości 8 mil od ·ini~i"' 
stał wczoraj ok„ godz. 18-eJ sca ata~u, samolot zdołał aę · 
przez samolot nieznanego po· oddalić. . __ · 
chodzenia. Statek . znajdował „Koutoubia" dalszą drogę od ' 
się wówc~as na południe od bywa pod eskortq, okretow WO-
Balear6w. jennych. -
żadna z 'bomb, zrzuconych z 

.:, · .. -. ' 

Skradł 1118, butelek . 100 ty .. amer1kański'h legi~n~S.'. 6W-. 
. mleka „ · • defilownł(r wczoraf · . Nowum Jorku „. „ . 
Małb Ajzeniwa.ser · umeldo· NEW .. YORK. ;...;.. . Wczóraj z,·i guhernafor Lehman, .. ~t6~y~ 

wała policji, że woźnica Zara· ~kazi' i konń.re·su Lcg;.onu Ame~ sami są członkan1i legionu, pn:vi· 
nek w Warszawf.e {Błońska 3) ~ 1 

skradł 1118 butelek mfoka, 18 rykańskiego 'Odbvła się- defila· I rnowali defiladę. _ :,.. . 
i._ • k ł h. N da ponad 100: tys.i~cy członków Nad miastem przelatywały., e• 
~nie i 200 z otyc ieucz· tej organizacji. Ddilada: przesz· :skadry samolotów myślh~ląeh 
c:iwego pracownika aresztowa• ła -przez piąt~ Avenue . .,. . i bombardujących. , 
tio. . \Y/ uroc~ystościach w.zi-ęli u• Z okazji uropzystoś~i legiQ-1lt1 

WYZNACZENIE SENSACY.lNEGO d.ział delef!aCi' p rrybyli z Fran· merykańskiego d<> New Yot-·: 
Ari'~~~ ~~~A cji. Kąnady~ Włoch i innych kra KU przybyło po~ad 300 ty$i~ 

jów . „ ' · · „ „ ;l> 1 •· •. osób ·z prowincii.- . 
Mer New Yorku La Guarclia Na di.ień 6 pdb.imilh ~~· 

oo w ~dzido m k&m)'11' stel~•· 
go Są.du Okręgowego 1ell.SUYinę „. ·•e· „ .. d ' h 6• :t= :"J::!:d'aą°!'!d:'~:t: :::: u ~n ·_·~za r em~n J~.zr .. 
~ława Rykowskłedo. M. Z_ylM.:mta:J· 0marszałka· (, ang;-, 3t·Szeka . -. . .. . . 
aa. ZylbersztafA ~owia.da6 bę"ie . _ . . 

~!~~::. :Ju i:feb~!:t:e ~: TO~IO. 'Qzi.ennik . „„Asa~~" I Wypad~k . te.n ~~ał m.~~~ce 
sU warto4ci 20.000 . z.łotyds u a~ea.ta ~ono~ w. de~eszy z S~~.n~ha1u , wedlo donte:ncn -„As. m 1 w 
asekuracyfnego, 1l 1f;t6r~o puepro- .ze oh1ega1ą łam pogłoo;„~, Jako- Loyan~ . .. · 
wadził fikcyjną rewizl•· by marszałek Czang·K.1- Szek POGŁOS~ A. JEST . 

tła r01;prawę ~~w~ny bęchle w dniu 20 bm. usiłował popeł- F ALSZYWA . 
ko:.kf'akterH &wi.dka adwokat Ry· nić sasnobójstwo. . SZANGHAJ. Wiądomości, 

' Marszałek C?ang.Kai-Szek oda!łe 'Prze.z jeden z dr.ien11i · 
chciał przebić się sdy}etem: l{ÓW tokijskich, o r~ek omyr'1 

CZYTAJCIE lecz . w ostatniej chwiH zapo- Tamaehu sa.mobój~zym marszał 
„NOWEGO SPORT()\T/CA" biegł temu ge!l. Czien-Ta Czuł', ka Czang-Kal-Sze>ka, są niepra• 

'"'Owstr~ac rękę inarszał- wd7-iwe - oświadc„vł W\'ioki 
CENA 10 GR. ka. doitojnik rządu chiliskiego. 



T~ wiprow.adlroDO do ~o ~ więtzi4m- - N~e mówiłam panu tego, nie był pan dla· mnie 
!lefo. Ten UsWia.d:omił go, że fona pr~ 0 rnzwód i w tym celu straszny od pierwszej· chwili ... 
przesłała m1,l papier do pod(pisanfa. Tad1!o\ł.$z pod?sem S'W'Oim 
pliał z:godzić sję na dam~ roiriwod.11 Gusta.wie z .domu Zarą<:- - A ja wyczytałem strach w oczach pani -
lciej. Nie prz')"Sltał jeOOalk na to. Wtedy ofii.eer zaptopo.niawał mu uśmiecha się mile ofioer. 
za penę :rozword111, dac~o Ta.ni, peWttJe $łęp5twa: !Ujs%ą pra- Tania milczała. A może ta cała jej rozmo·wa 
c~, wi~ sw-Obo<l.ę ruchów. z tym oficerem skończy się tak, jak musiała się skoń· 

Oświadczenie oficera Tadeusza nie zaskoczyło. czyć ta pierwsza? ... Może będzie musiała i tego z,e
Tt-raz był pewny, że między tym oficerem a Ta· pchnąć z pędzącego pociągu? 

nią musiało coś zajść. Czy Tania chciała za cenę Postanowiła postępować inaczej. Wiedziała o 
tego rozwodu i obietnicy wyjścia za mąż ułatwić mu tym, że mądra kobieta potrafi w umiejętny sposób 
pObyt, uzyskać dla niego większe ustępstwa? uspo!wić najbardz·iej zw1erzęce instynk'ty mężczy-

- Czy mógłbym poprosić o widzenie z moją zny ... Trzeba tylko umiejętnie manewrować, zacho-
żóną,? - zapytał się Tadeusz oficera. . wać spokój i równowagę. 

- Pan prosi o widzen·ie z żoną?„. Czy pan nie - Dla·czego pani milczy? - odezwał się znowu. 
wie, że widzenia odbywają się w obecności władz - Jestem oszołomfona moimi ostatnimi przeży-
więzi.ehnych?.„ ciami ... - o·dpowiada Tania. 

- W•i.em... - To mnie bardzo cieszy, ale więcej bym sJę 
- .Po co to panu„. Żona nie chce o panu sły- cieszył, gdyby.„ gdyby pani nie jechała teTaz do swo-

szeć.„ Jedzie za wami, by móc uzyskać rozwód od , jego męża .... 
was ... Nie upierajcie się ... - oficer u.siłował przeko· - A t<> dlaczego? - Tania robi przy tych sło-
nać Tadeusza, mówił cicho i jakby po przyi,acielsku. wach naiwną minkę. 

Tadeusz milczał. - Piękną kobietę chce się samemu posiąść ... 
Oficer mówił dalej: Cóż z tego za korzyść, ż.c drugi ma pi~kną żonę„. -
- Postaram się o specjalne przywileje dla was... oficer uśmiecha się, ma obleśny wyraz twarzy. 

hm ..• Nie będziecie więcej p·racować na ciężkich ro- Tania kombinuje. \Y/ jej głowie r0dzi się teraz 
bota~h„. P.o co wam żona, po co watn to widz1enie świe lny pomysł. 
z nią, kiedy i tak nic nie będziecie z ·niej mieli ... che, - Każdy ma taką żonę, jaką chce mieć„. N;kt 
che, che. nie zmusza mężczyzny do tego, by żenił się Z, kobietą 

- Nie podpiszę tego papi.eru - oświadczył sta- brzydką„ .. 
nowczo Tadeusz. - Byłbym najszczęśliwszy z ludzi, gdyby pani 

- Czy wy naprawdę musicie się z nią zoba· mogła zostać moją żoną .... a jednak .... 
czyć? - głos oficera mięknie jeszcze więcej. . - Pan by się zgodz:ł ożenić z kobietą, ~lóra ma ' 
. ~ówi do T.ade.usza ~akim ~onem, ~ak przychylnie, I co.ś...,~~Iwiek wspói?eg~ z: „pols~dmi .b1111:towszczyka-
1akby rozmawiał 1 radz:ł swoiemu rta;lepszemu przy· mlf Pan? - Tama usm1echa się z ironią. 
ja~elowi, a n1~ katorż·niko~i ~ Tadeuszo~i ~rliń- I ---:- T? są napr~wdę głups.twa. Gdyb~ P.ani zosta
tldemu. Zapomina o tym, ze nie dawno mow1ł Ta- ła m~Ją zoną, musiałaby pani przerwac siłą rzeczy 
deus~wi „ty". swoje stosunki z buntowHczykami,„ 

- Stanowczo - OO.powiada Tadeusz. - Za.nim Tania badawczo spofrzała na oficera. 
~piszę zgodę na rozwód, muśzę pomówić z moją - Czy p.a1~ mówi poważnie? 
zoną,: . . - Powazme„ .. 

Tadeusz wie, źe widzenie musi być w ob~cnośc1 - Czy pan chce, bym została pańską roną? 
strażnika więzienneg-01 jednak jest pewien, że uda - Tak .. „ 
rńU się w jakikolwiek sposób porozumieć się z Tanją - To nie do uwierzenia! 
i &>wiedzieć się, c-0 skłoniło oficera do tej tak dziw- - Myślę o tym poważnie„. Pani b~dzie zmuszo· 
nej dla n~go propozycji. na znaleźć innego męża ... Pani jest jeszcze taka mło-

•. '· 

że będzie mógł być kiedyś ułaskawiony, czy też 
skorzystać z amnestii. Wykluczone! Nie wierzę w 
to, ż,e tak piękna kobieta jak pani, chciałaby z.ostać 
mniszką i zrezygnować z wszystkkh uciech życia ... 

Oficer zapalił się. Za<:zął sam wierzyć w swoje 
słowa. Tania przerwała w środku potok jego słów: 

- Oczywiście, nie mam najmniejszego zamiaru 
wytz.ec się życia w tak młodym wieku... Ten czło
wiek, który jedzie teraz na katorgę jest mi jednak 
tak bHski .... Kocham go„ .. Może kiedyś ... Z czasem ... 

Oczy oficera zabłysły dz·;wnym ogniem. Tania 
wy-czytała z oczu ofic.era bardzo wiele. Zrozumiała, 
że może do celu dopiąć, ale bardzo ostrożnie. Przede 
wszystkim nie trac·ić głowy. 

- A widzi pani - oficer ujmuje rękę Ta.ni w 
swoją dłoń - przekonała się pani, że długo bez mę
ża żyć nie będzie mogła ... Kobieta jest to kwiat... 

Kwiat pozbawiony słońca i wody, więdnie pręd
ko... Tak samo kobieta bez pożądanego wzroku 
mężczyzny.... Zap.ewniam pC!.nią, że długo pani n'.e 
wytrzyma bez mężczyzny ... 

- Możliwe .... ale teraz„. - Tania uśmie<:ha się 
chytrze. 

- Jakiego jest pani wyznania? 
- Rzymsko - katolickiego. Czemu się pan pyta? 
- Przeprowa.dzenie rozwodu jest u was związa-

ne z wielkimi trudnościami, dużym nakładem czasu !„ 
- Tak. ... 
~ Chcę pani coś zaproponować ... Mąż pani jest 

dla pani stracony. Pani nigdy już nie będzie z nim 
razem ... Pani powinna starać się o rozwód. Powinna 
pani wydostać od męża zgodę na r.ożwód~. Czy pani 
che.z siebie skazac na to, by wie.czni-e · korzystać z nie
legalnej miłości?.„ Niech papi dhr-aj ni~ czeka .... 

Oficer mówił tak łagoc: ,1ym głosem, tak przyjaź
ni.2, jak do rodzonej sie>stry. 

- Czerąu mam zaw-Ozięczać to zainter~CJW'ani.e 
moją osobą? ... Czy pan zapomniał o tym, ie ma pan 
do ciynienia z żoną buntowszczyka ? .... 

Oficer śc"ska dłoń Tani, podnosi ją do tJSŁ. 
- Dlaczego się tak interesuję panią? Pa.ni py

ta się dlaczego? - głos j.2go drżał. - Pani jest pięk
na jak marzenie ... Byłbym sz<:zęśliwy, gdyby pani 
zgodziła się zostać moją żoną ... 

„Kuj żelazo, póki: czas". - Myśli Tania. 
Tadeuszowi chciało się śmiać z tego calego wy. da, tak ładna, a mąż pani najprawdópodohniej nigdy 

darz:e.nia. . . . : 

1 

już wolr:ości nie u;;;ysJ.-a .. „ Niech się pani nie łudzi (Dalszy ciąg jutro). 

Czy to wszystko nie jest arcykoIIllczne? Ząda się l1W~mrnmm•••••••m11e1111•m@llilll••••••m11ws:tm••••••••••••••••••••
od niego, by zgodził się dać rozwód kobiecie· z którą . • • 
się niie żenił, z którą nic go teraz nie łączy. I w 

To wszystko musiała przygotować Tanoia, bo jest 1 llłlJISlll 
na pewn<> jej pomysł. Ta obrzydliwa bestia - o.fi- · ._.. 
cer nigdy nie wpadłby na taki pomysł. 

- Dobrze - odezwał się po dłuższym namyśle 
oficer _: jutro będzied-e mieli wi<lzenie z waszą ż.o 
n~1 będzie to jednak ostatnie wasze widzenie. Przyj 
tnijcie to do wiadomości. · 

Oficer uśmiecha się pocl wąs.em. 
:ł!:.t: ~ 

* Tadeusz nie mylił się. Tania obmyś1ila plan ucie 
czki Tadeusza i postano\viła go teraz zrealizować. 

Pierwsza myśl o ucieczce zrodziła się u ni,2j 
podczas podróży w towarzystwie oficera. 

Myśl o tym, że Tadeusz będzie mógł uciec, że 
pópuej będz1e należał tylko do niej, że nikt już nie 
będzie w mocy jej wydrzeć najukochańszego czło-
wieka, wzbudziła w niej tyle rad<>ści i nadziei, że 
rumieniła się cała, ki12dy o tym zaczynała myśleć. 

Wiedziała, że to wymaga wielu ofiar, czy to je
dńak mogło ją wstrzymać. Czy to wszystko, co do
tąd robiła, nie było jedną dużą of.iarą jej miłości do 
Tadeusza? 

Tania zajęła z powrotem swoje mi.ejs<:e w prze· 
dziale pierwszej klasy, - a oficer w:szedł za nią. 
· Był teraz bardzo we$oły, zupełnie zapoP1J?,iał <> 
tym, że rozmawia z żoiną „wlslciego bunto~zczyk~"· 
Kontynuował dalej przerwaną rozmowę, nie pamię· 
tał już o tym, co mu Tania :niedawno powiedziała. 

Ta.uia wyglądała uroc.ZP ••• Jej czarne, aksamitne 
oczy błyszczały z zad<>w<>lenia, o powodach którego 
oficer me mógł się d~yśleć, policzki miąła mocno 
zaróżowione, głos jej drżał leklco. 

Oficer zapomn!iał o tym, że naprzeciwko słedzi 
jego śmiettelny wróg. 

- Czy j.est pani za.dówolona ze sppt}tania ze 
1lWl\? - zapytał się. - Gdyby nie ja i moje wsta· 
wiennietwo, nie miałaby pani możności dalej jechać, 
ł()warzyS,tyć swojemu mężowi. . . . , 

- J~tein panu bardzo wdzięczna za wysWtad 
ctODą mi pomoc ... 

- ~-~ już taki strumy, jak pani my-
~ - - ·- -·--;--- ...... --. ~_.,,..._ ~„:~ 

I s 
la ·-• ~ „ „ 

GI ·-.., ·-m 
I r ·=.... 

Handlarze bf ołq truciznq w potrzasku 
• Tropił ich nielitościwie~. bylr morfinista 

Przed pewnym czasem poli- tyków. Za mia prowadżił on Balmeaux i jego lu<lzi. To wy
cja marsylska została zaalar- tryb życia uczonego, a n0cą wabiło policjantów z lokalu, z 
mowana, że w tajemniczy spo· nakładał maskę przestęp-:y por którego następnie wspólni.k 
sób z~inął A1iglik, sir Regi Łowego i włóczył się od knajpy ha111dlarza wymknął się niespo· 
'nald Blore. Policja, zdawało do knajpy, podsłuchiwał rozmo strzeżenie z koszto;wnym trans 
się, nie mogła rozwikłać tej ~a- wy prowadzone przez handla- portem. . 1 

jemnicy. Ale tak się tylko zda- rzy narkotykami, a nas·tępnie Gdy zaraz po tym znikł Re
wało. W rzeczywistości prowa wyda.wał ich w ręce policji. W. ginald Blore, władze były prze 
dzono bardzo energiczne śledz- ciągu wielu lat prowadził on konane, że padł on ofiarą Bal
two i to w ściśle określonym ten podwójny tryb żyda, odda- meaux. W tyn1 kierunku posz· 
kierunku, ponieważ osoba Re- jąc poHcji marsvlskiei niieocenio ło też śledztwo. Ujęto cały sze 
giniakła Blo.re była dobrze zna· ne przysługi. reg handlarzy i p:zemytników 
na organom policji. Gdy przed rokiem przybył na:~otyków, kLórzy. potwi7r-

Opinia publiczna dowiedzia- d Ma li' ·ł Ąt-;ka · dz1h to przypuszczenie. Czy 1te-
ła się zaś o działalności Regi- sk' h, rdk/h no~no j .......,. ':B I d.nak BI.o.re żyje, czy też został 
nalda Blore podciZas procesu 1 a.n m' . er•Oltą 1 a - zabity przez ' Balmeaux, pozo . 
ceLnego, podozas którego mu· k::ut'g ore pos r°:~\{~ze- staje na razie zagadką. Wyja-
siano zahaczyć o sprawę zni:k- 1 a go ł ręle ~}ct°g ym śni się to dopiero wówczas, 
nięcia An·d=ka. fc.e ~st za k.rta . .ro ęh · łsa eboćn>:o;- gdy Balmeaux dostanie sie wrę 

~ 1ltll y, ory c cia na y wię I' „ · 

P.rzed 10 laty Regina.Id Blo- kszą ilość narkotyku; aby unie •c•e•p•o-ic•J•i.--=-------• 
re wskutek tragedii miłosnej zaileżnić się od drobnych han-
stał się morfinistą. Młody wów dlarzy. Transakcja została za- H u m o r 
cza.s jeszcze Regiitta.ld uniknął warta i umówiono się, że na
stoczenia się :na dno tylko' dzię stępnej nocy w jednej z knajp 
ki teml,l, że w porę poddał się Balmeaux wręczy 11morfiruś
odpowiedniej kuncji i silną wo cie" nairkotyki. Policja · otoczy· 
lą potirafił się przeciwstawić ła knajpę i zdawało się, że obec 
pokusie. Znów zabrał się do nie gruba ryba już ·się nie wym.k 
swych studiów, nabył w Mar- nie iwła~om. Nie wzięto jed
sylii w :pobliżu portu małą wil- nalk pod uwagę przebiegłośd 
lę i zdawało się, że prOlWadzi handlarza. Nie pmybył sam, 
cichy tryb życia UC2lonego. lecz przysłał wspólnika, a sam 

W rzeczywistości było jed- z resztą handy ukrył się w 
nak inaczej. BlMe, który prze· prze<łpokoju. Gdy policjan~i 
żył katusze nałogowego narko- weszli do !<4ta.j:py, na zewnątrz 
ma.na wydał zaciętą walkę han rozległa się gwałtowna strzela
dlar.z.om i przemytnikom narko nina, ~ana _ pne.z 

W SZKOLE. 
Nauczyciel: - Kto z was wte, 

jak się nazywa człowiek, który 
ciągle mówi, nie zwracając uwa 
gi na zainteresowanie słucha -
czy? 
Uczeń: - Nauczyciel! 

TEż OPINIA 
Co pan myśli o dług.olrwa· 

łym małżeństwie? 
- Uważam, że ma ono swoi1e 

dobre strony. Im dłużej trwa, 
tym krócei się pozostaje w sta
nie małżeńskim. 
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Przedx1vTygodniem 
.• 

L. ·o. P. P. 
W zwil\zku z rozpoczynają- mjr. dr. Galler Józef, Gampfów

cym się w dniu 24 b. m. XIV na Danuta-Sekcja Instr., nacz. 
tygodniem L.O.P.P. w sali przy- Gielniewski Franciszek, kapitan 
jęć starostwa odbyło się w dn., Grzybowski Tadeusz, Justyno-
20 b.m. zebranie Zarządu LQPP wa Kazimiera, prof. Justyna 
wraz z udziałem Sekcji Instru- Wincenty, Kardasówna Julia -
ktorów LOPP i prezesów Kół Sekcja Inst. mjr. Krzyżanowski 
powiatowych L.O.P.P. Krzesław1 ref. Kocimowski Wł., 

W programie przed rozpoczę- st. przod. Litych Edward, kom. 
ciem obrad na temat Organi- Olszewski Jan, Szczęsny Stefan, 
zacji XIV tygodnia odbyło się dr. SzpilfogeI Maurycy, Wittych 
wręczenie dyplomów za pracę Stanisław. 
i współpracę z Ligą. Po uroczystości prezes w 

Dyplomy przyznane przez serdecznych i mocnych słowach 
Zarząd Wojewódzki z rąk miej- podziękował odznaczonym za 
scowego prezesa p. Starosty sumienną pracę, dalej podkreś
Strzemińskiego otrzymali: · lił rolę i znaczenie Sekcji In-

Poseł Tomczak 
w Piotrkowie 

W dniu 26 września b.r. o 
godz. 11-ej w lokalu Zjedno· 
czenia Zawodowego Polskiego 
w Piotrkowie przy ul. Piłsud
skiego 65 odbędzie się ogólne 
iebranie członków zrzeszonych 
związków i członków „Pocho· 
dni". Byli Enperowcy i Kiliń
szczacy proszeni są o liczne 
przybycie. · 

O sytuacji robotników w 
Polsce przemawiać będzie zna
ny działacz związkowy poseł 
na Sejm p. Tomczak. 

Zarztld 

Kupujcie wyroby krajowe 

Trzeci 

Nr. 263 

;!1-----1-1--·--. ---------=~~ ---------~ ........ Ili Otwarta została. ·· 
Ili KAWIARNIA i cu·KIERNlA 

lll ,,ITALIA'' 
Ili 
Ili 
Ili · 
Ili 

w PIOTRKOWIE, ul. Słowackiego 10 

po zastosowaniu najnowszych urządzeń techni
czno-higienicz~ych. · Wł'twomic urządzony ten 
lokal poleca się szerokim sferom towarzyskim 
miasta i okolicy. 
OBSŁUGA 50LIDNA, SZYBKĄ i UPRZEJMA! 

CNEY NADER UMIARKOWANE!! ł 

:-.-----1-1-..... ------ --=-~ ---------= 
~zpital Fatalna podłogi 

mgr. Awqcki Gustaw-Sekcja struktorów LOPP uznając ją za 
lnstr., naczelnik Babicki Jan, „żelazny fundament", na którym 

opiera się szkolenie i uświa
c:łamianie społeczeństwa. 

Z Z• ałobne1• karty Pota tym zwrócił się z gorą· otwarty w Piotrkowie przyczyną nieszczęścia 

W dniu 22 b.m. o godz. 2qw 
Kaczorowska Felicja za~"J 
Piotrkowie przy ul. PiłsuaaQj 

W stolicy zmarł niedawno 
ś.p. Witold Rogaczewski, były 
Dyrektor Głównego Urzędu 
Pocztowego i emerytowany Ra
dca Dyrekcji Okręgowej Poczt 
i Telegrafów w Warszawie. 
Zmarły liczył lat 52, w sile 

wieku i w pełni rozwoju fizy
cznego i umysłowe.go nieubła
gana śmierć zabrała z pośród 
żyjących tę czynną w naszym 
społeczeństwie jednostkę. 

W dłuższej swojej ·pracy dla 
państwa i społeczeństwa zma
rły jako wyższy urzędnik re
sortu poczt i telegrafów wybi
jał się zawsze nad przeciętność 
szlachetnością jego charakteru, 
ob-0wią,zkowością w służbie pu
blicznej, a uczynnością dla bli
źnich, którym okazywał zaw
sze dużo serca i zrozumienia. 

$. p. dyr. Rogaczewski po
chodził ze znanej rodziny zie
miańskiej gdzie od zarania mło· 
dości wychowywał się w atmo
sferze szczerego patriotyzmu i 
gorącego umiłowania ojczyzny. 
Zmarły posiadał w Piotrkowie 
bliższi\ rodzinę, mianowicie swą 
siostrc; panią Marię z Roga 
czewskich zamężną Rożano
wiczową znaną na terenie mia
sta naszego profesorkę muzyki, 
niegdyś bardzo czynną działa
czkę społeczną, tak · wysoko 
cenioną w sferach towarzyskich 
naszego miasta z uwagi na nie 
przeciętną kulturę duchową . i 
osobiste jej zalety. 
· Rodzinie przedwcześnie zga
słego ś.p. radcy Witolda Ro
gaczewskiego przesyłane są ze
wsząd wyrazy głęł;>okiego współ 
czucia. 
Cześć Jego zacnej pamięcil 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••• . 
• 

cym apelem do zebranych o 
współudział przy organizacji 
XIV tygodnia L.O.P.P. 

W imieniu Sekcji Instruktorów 
p. Gampfówna Danuta podzię· 
kowała przede wszystkim p. 
por. Niedźwieckiemu, jako kie· 
rownikowi Sekcji za kierowni
chyo fachowe .i ideowe, za su
mienną pracę i miłą wspópracę. 

Krótka, lecz mocna ta uro
czystośd wprowadza nas w sze
reg imprez, związanych z XIV 
tygodniem L.O.P.P. 

,,REDUTA" 
w Piotrkowie 

W dniu 27 b. m. t. j. w naj
bllższy poniedziałek przyjedzie 
do Piotrkowa znany z licz.nych 
występów zespół teatru Redu
ty, któr.y wystawi w sali im. 
Kilińskiego świetni\ komedię 
francuską J. Duranda p. t. „3„. 
6„. 9„.". 

W sztuce lej wystąpią najle
psze siły artystyczne Reduty, 
wierzyć zatym należy, że spo
łeczeństwo piotrkowskie darzą
ce tak wielką sympatią zespół 
Reduty na przedstawienie sta
wi się jaknajliczniej tym bar
dziej,że oddawna w okresie 
wakacyjnym nie było w Piotr
kowie żadnego teatru. Bilety 
wcześniej do nabycia są w Pi
jalni Mleka „Zdrowie". 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••• . . . • • • • • 
Najtalisze źródło zakapów 

. 
• • • . 

§ ·DAMSKA . . . 

~ . GALAMTER·IA 
• • . 
• • • . 
• . . 

• • . . 
• • • • • • . 
• . 

... „„„„„„„„„„„„„„„ ... 
Piotrków-Tryb., .ul. Sienkiewicza 15. 

Właść.: Jerzy Niziński 

Poleca p,o cenach najnlższycbs 

. 
• • • . . . . . 
• • • • . 
• • • • . rękawiczki, żaboty, paski, apaszki, kwiaty : . 

• • • • • . . 
• • • • 

sztuczne, nici, jedwabie do sżycia · we wszyst- · : • 
kich odcieniach oraz dodatki krawieckie. : 

• 
SpecjalaoścSs POŃCZOCHY - BIELIZNA DAMSKA. S 

• • 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••• • ••••••••••••••••••••••••••••••••••• -

jak donosiliśmy w najbliższą 
niedzielę, t.j. 26 bm., nastąpi 
otwarcie nowego szpitala w 
gmachu Ubezpieczalni Społecz
nej przy ul. Pierackiego 3. W 
związku z tym spodziewany 
jest przyjazd ministra Opieki 
Społecznej Zyndram - Kościał
kowskiego, szefa depart. sani· 
tarnego M.S. Wojsk. gen. Roup· 
perta oraz władz Wojewódz
kich i centralnych Zakładu U
bezpieczeń Społecznych w War
szawie. W uroczystościach we
zmą udział również przedsta
wiciele miejscowych władz, or
ganizacji społecznych i chary
tatywnych. 

ntugostojący pustką szpital 
Ubezp. Społ. posiada tymcza
sowo 80 łóżek i urządzony zo
stał według najnowszych wy
mogów higieniczno • technicz
nych. Na reszcie Piotrków do
czekał się realizacji planów za
łożenia trzeciego szpitala, brak 
którego dawał się miastu do
tkliwie odczuwać. 

Założenie nowego szpitala 
jest przede wszystkim zasługą 
Dyrektora Ubezpieczalni Spo
łecznej p. Mariana jakubow
skiego, który nie szczędzi pra
cy i wysiłków aby adminini
stracja Ubezpieczalni funkcjo· 
nowała wzorowo a ubezpiecze
ni posiadali istotne ulgi i udogo
dnienia. Ponadto dyr. Jakubow
ski oddaje się z zapałem pra
cy społecznej zyskuji\C sobie 
wśród wszystkich sfer społe-

Dnia 21 b. m. o godz. 8.00 
samochód ciężarowy f i r m y 
„Komdrolit" Nr. rej. Śl. 11785, 
podczas przejazdu przez prze
jazd kolejowy Barezkowiec ·Pi
rowy, załamał mostek przed 
torem w skutek czego przód 
samochodu . został na torze, a 
tył na załamanym mostku. Wy
padku z ludźmi nie było. 

POBICIE 
W nocy na 18 b. m. o godz . 

2.05 do mieszkania Gozdka 
Franciazka, zam. w Piotrkowie 
przy ul. Limanowskiego Nr. 37 
przyszli Żak Stefan, Magiera 
Bronisław, Polończyk Tadeusz, 
Szafnicki Tadeusz i Koch Jan 
powybijali mu szyby w oknach 
i pobili go. 

czeństwa zasłużone uznanie 
sympatię. 

/'va / ali raaiowej 

Ok.Sinik Ministerstwa Wyznań 
Religijnych i Ołwiecenia Publi
cznego w sprawie audycyj ra-
diowych dla szk6ł powszech

nych 

Ministerstwo Wyznań Religij
nych i Oświecenia Publicznego 
na rok szkolny 1937 /38 wydało 
specjalny okólnik w sprawie 
audycyj radiowych dla szkół 
powszechnych. 

Okólnik ten informuje, iż a
udycje Polskiego Radia dla 
młodzieży szkół powszechnych 
nadawane będą codziennie i 
nosić będą charakter kształcą 
cy i wychowawczy. Audycje te 
będą podwójne poranne i po
łudniowe. Poranne przeznaczo
ne dla młodzieży wszystkic;h 
roczników, z wyjątkiem pierw
szego i drugiego otrzymały 
czas 10 minut t. j. od 8.00 do 
8.10, audycje południowe trwa
jące 25 minut od godz. 11.15 
do 11.40 - ułożone według 
następuji\cego planu tygodnio
wego. 

go 47 spadła podczas zał~ 
nia się podłogi na strychu i 
znała cifłŻkiego uszkod 
ciała. Przewieziona została 
szpitala św. Trójcy w Pio 
wie. 

t1aleńki podpala 
We wsi Piekary, gm. W 

ki wybuchł pożar w zagr 
Książczyka Frandszka od 
rego spaliły się 2 stodoły, 
mieszkalny i narzędzia rol · 
oraz na szkodę Członk.i 
dysława spalił się dom m 
kalny, stodoła i obora. St 
wynoszą około 9000 zł. P 
powstał z podpalenia przez 
letniego Pietrasa Marcina. 

Rekord 
Ukazał się już w sprze 

październikowy numer „S 
ta Kobiecego Rekord". .s 
Kobiecy Rekord" redagow 
jest całkowicie w języku 
skim i zawiera sto dwadzi 
jednobarwnych i koloro 
najnowszych francuskich 
deli. Dział literacko.opia 
zawiera szereg ciekawych 
stracyj oraz wiadomości z 
dziny literatury, kosmetyki, 
spodarstwa domowego, ro 
ręcznych, ś w i at a filmo 
go, satyry it.d. Cennym d 
tkiem jest praktyczna tab· 
kroju. Cena egze~plarza zł. 
Adres redakcji i administr 
Warszawa, Bielańska .5. 

poniedziałki zawierd będą 
pogadanki dla dzieci starszych 
(klasy V - VII szkół stopnia 
drugiego i trzeciego i klasy IV 
szkół stopnia pierwszego) wto
rek słuchowisko dla dzieci mio
dnych (klasy li-gie i IV-te 
szkół stopnia drugiego i trze
ciego, klasy II i Ili-cie szkół 
stopnia pierwszego), środa -
pogadanka dla dzieci młod
szych, czwartek - poranek mu
zyczny, piątek - słuchowisko 
dla dzieci starszych, sobota -
,,Śpiewajmy piosenki". Niniejszym komunikuję, że 

Z pośród czwartkowych au- dniem 22 bm. odstąpiłem s 
dycyj muzycznych „Poranki" udział firmy „Pijalni_a . Ml 
nadawane w pierwszy i trzeci Zdrowie" w Piotrko~ie p. Het 
czwartek każdego miesiąca, rykowi Kasterskiemu, który 
przeznaczone będą ~lla szkół przeJ'ął wszystkie as ·· 
powszechnych, natomiast pora-_ . . . P •ywa 1 
nki nadawane w inne czwartki tywa teJZe firmy. 
przeznaczone będą dla średnich ·Janusz kuczbortW 
ogólnokształcących. · · 

Okólnik uznając wymienione 
audycje, jako godną polecenia W związku z powyiszym 
dodatkową pomoc- szkolną za- w szkołach, w których audy 
leca w szkolaGh zaopatrzonych te zostaną prowadzone, lek 
w radioodhiorniki, zorganizo- pi~rwsza rozpoczynać się a 
wanie systematycznego słucha- dz1e o godz. 8.t5, .a lek• 
nia tych audycyj przez mło- -czwarta o- godz. ·22.45. · · ·· 
dzież szkolną, podkreślając jed- · Okólnłk podkreśla, iż tr 
nak, że czas. użyty na słucha- audycyj należy w - miarę m 
nie audycyj nie może być wli- ności wykorzystywać w sz 
czony do czasu przeznaczonege nej pracy pedagogiczno-dy 
na lekcje obowiązkowe. ktycznej. -

DZIŚ I Potężny film o bohaterstwie, przygodzie 
i ni~bezpieczeństwie p. t. . KINO-TE.A Tl< 

Bohater „Kapitana Blooda" E~rol Flynn znów prze· 

bija ekran szablą i pociskiem jako "Orzeł Krymski" 
w· filmie p.t. 

. KINO-TE.AT~ 

CZARY 
w Plolri&owle 

.osT·ATNI t10HIKANIN . 
Miłość indianina do białej kobiety„. Behaterskie 

dzieje pioniera ~Sokole oko". W rol. głów. Ran
dolph Scot, Binnie Barnes, Henry Wilcoxon i inni. 

Pocz11telt o god:r:. 5 p.p" w niedziele i święta o god:r:. 3 po poi. 

Za Redaktora I Wydawnictwo- Leopold Kuiaw1ki 

ROMA 
(Dawn. „Nowości) 

w Piotrkowie 

Aleja 3-go Maja 

SŻARŻA LEKKIEJ -BRYGADY 
Zobaczycie nieśmiertelną bitwę na Krymie 

Początek o godz. 5 p.p„ w oied:r:iele i święta o godz. 3 po poi. 

Pracowriikó"" Druk.aukicb1 Pią~rków ~icJtkie~icn ji'.1 


